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Rok VIII. Nr. 130 


Po wczorajszych wyborach we Francji. 


Listy z pogróżkami do nowego prezydenta 


Anonimowy autor grozi Lebrunowi śmiercią. 


Paryż, 11 maja (Od wł. kor.) .Nowo- 
wybrany prezydent Francji Lebrun o- 
trzymał wczoraj kilka listów z pogróżka- 
mi. W jednym z tych listów anonimowy 
autor przepowiada nowemu prezydentowi 

identyczny los 
jaki spotkał jego poprzednika. 

W kołach oficjalnych nie przywiązu- 
ją specjalnego znaczenia do tych listów, 
jednakże władze bezpieczeństwa przedsię- 
wzięły 

ostre zarządzenie ochronne. 


WOTNA I TYLKO WOJNA... 

Paryż, 11 maja. Energicznie pro 
wadzone śledztwo w sprawie mor- 
derczego zamachu na ś. p. prezyden” 
ta Doumer'a zdołało ustalić następu- 
lące nowe fakty, dotyczące osoby 
mordercy. 

Jak okazuje się Gorgulow był 
współpracownikiem  monarchistycz 
nego dziennika rosyjskiego na emi- 
gracji „Wozrożdjenie* (Odrodze- 
nie), wychodzącego w Paryżu w ję- 
zyku rosyjskim. 

Przed kilku miesiącami dziennik 
ten ogłosił artykuł w formie mani- 
festu, wzywając patrjotów rosyj- 
skich, którzy „nie chcą poddać się 
dyktaturze skompromitowanych 
przywódców partyjnych“, aby stawi 
li się gremialnie w sali Ropp'a w 


Paryżu, celem „wysłuchania prze- 
mowy przyszłego dyktatora Rosji“. 
Tym „dyktatorem“ okazał się właś- 
nie morderca prezydenta Doumer'a, 
Paweł Gorgulow. 

Również przed kilku miesiącami 
ukazały się w Paryżu dwie książki, 
wydane pod pseudonimem Paweł 
Bred, których autorem był również 
Gorgulow; — tytuły tych książek 
brzmią: „T ajęznice życia Scytów“ 

i „Daleki Kraj", 

W grudniu ub. roku Gorgulow 
oddał jednej z drukarń na lewym 
brzegu Sekwany rękopis, w którym 
zawarty był program polityczny 
„owej partji „nac lonalistyczno-wło 
sciańsko - faszystowskiej”. Gorgu- 
low figurował tam jako założyciel 
tej partji, program zaś podpisany 
ył nadto przez niejakich ioe 
wa i Kiriakina. Program ten przy- 
pomina bardzo tendencję hitlerow- 
ców niemieckich, 

„Pamiętajcie! 

Wojna i tylko wojna”, — 
pisze w nim Gorgulow, — „może 
nas wybawić", Wojna może zwalić 
wszystkie rządy, nie wyłączając bol 
szewickiego. Jeżeli nie będzie woj- 
ny, to bolszewicy zniszczą i zruj- 
nują Europę, a to równa się masa- 
krze wszystkich emigrantów rosyj- 


„Stracone szczęście nie 


Trzy listy Gorgonowej. 


Wierna miłość, czy komedja? 


Lwów, 11 maja. Do Lwowa nadeszły 
rzeczy Gorgonowej, wysłane do ekspertyzy. 
Również przybyło orzeczenie ekspertów, 
jednakowoż ze względów zrozumiałych, wy 
niki są trzymane w tajemnicy. Lwów sa- 
czyna się pomału ożywiać, w związku x 


„aa f. Bartel wicepremjerem, 


ub ministrem handlu i przemysłu ? 


1 Dow, maja. Według u- 
f..."TZających się po- 
or Bartel weźmie u- 
a rządu w charakte” 
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Kenlyny aknzań 
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minację prof. Bartla na stanowisko 
ministra przemysłu i handlu, przy- 
czem resort ten byłby połączony z 
Ministerstwem Pracy i Opieki oraz 
Ministerstwem Poczt i Telegrafu. 
Ostateczną decyzję co do przy- 
jęcia udziału w rządzie 
prof. Bartel poweźmie po rozmo- 
wie z Marszałkiem Piłsudskim, 


barykadach. 


rwawe zajścia w Saragonie. 


silny opór. 


wczoraj Dopiero po dłuższem ostrzeliwaniu bary- 


kad studenci poddali się. Dwu studentów 
oraz jeden policjant 

walczą ze śmiercią 
w szpitalu. Kilkunastu studentów odnio- 
sło ciężkie rany. Policja aresztowała 
| przeszło 70 osób. 


2 ż P a, 
+ «4 GEÓRK 


wiozący na swym pokładzie kilkudzie 


wznowieniem procesu Gorgonowej, 

Dzienniki podawały wiadomości ə jej 
chorobie, w dniu dzisiejszym donoszą, że 
Gorgonowa czuje się w więzieniu znakomi 
cie, oczekując rozprawy sobotniej z nie 
cierpliwością. 


HANDEL BILETAMI, 


Już w poniedziałek poszły w kurs bile- 
ty wstępu na rozprawę dnia 14 b. m. Na 
„czarnej giełdzie” zanotowano dziś cenę 

20 sł. od sztuki, 


Fachowcy twierdzą, iż do soboty cena 
dojdzie do zł. 50, a więc do tej stawki, ja- 
ką oriągnęły w ostatnim dniu rozprawy po- 
przedniej. 

Ponieważ osoba Gorgodnowej zaciekawi- 
ła całą opinję polską, a nawet zagraniczną, 
ponieważ dostarczyć może materjału do 
studjum kryminalistycznego, przeto nie od 
rzeczy będzie zapoznać się z kilkoma lista- 
ini, które w dniu dzisiejszym podał nasz 
korespondent, a które zostały przez Gorgo- 
nową wysłane do męża jej, Erwina Gorgo- 
na, w latach 1921, 1927 i 1930, Listy te 
źaajdują się w aktach sądu, a przysłał je 
(mąż do Gorgonowej s Ameryki. 
| W liście pierwszym Gorgonowa, która 
wówczas mie.zkała u rodziców na Zamar- 
stynowie (ojciec Gorgona był właścicielem 
fabryki musztardy we Lwowie). 

Gorgonowa pisze 

po rozwodzie z mężem: 

„Wie wiem, ilem przecierpiała, więcej niż 
ty. Wiesz, te parę centów, któreś mi zo- 
stawił, to były niczem na tutejszą drożyze 
| nę. Jeszcze tato mój z tych 3.000 marek 
| edciągnął 500, sama nie wiem za co. Mó- 
wił, żeś ty mu winien za zegarek i jeszcze 
za coś innego, że ostatnich 500 marek nie 
dał mi. Nie wiedziałam co mam zacząć ro 
bić. Poszłam do szwalni wojskowej. Tam 
byłam 3 tygodnie, ale więcej nie było mo- 
żliwe. 

Te pieniądze zaledwie mi ne sam chleb 
wystarczyły, Te trochę mąki, którąś mi zo 
stawił, to musiałam sprzedać i buciki sobie 


kupić, 

bo prawie byłam bosa. 
Później już nio sama nie miałam, a po pa- 
ra dniach poszłam do zakładu dentystycz. 
nego, jako asystentka. Tam mi było nie 
Źle. Miałam 3000 marek miesięcznie, ale 


Łódź, środa 11 maja 1932r, 
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skich Wojna jest jedynem zbawie” | 
niem dla Rosjan, rozproszonych po 
świecie, Wojna, — to koniec władzy 
Sowietów. Niech żyje wojna!” 

Nowa partja organizowana przez | 
Gorgułowa miała właśnie być Ożoagi:| 
zacją emigrantów rosyjskich, posiada- 
aca własną armję ochotniczą, 

Pod adresem żołnierzy sowiec» | 
kich woła Gorgułow w swym progra-; 
mie partyjnym: — Jeśli wybuchnie 
wojna z Polską i Rumunją, przechodź- 
cie gromadnie do nieprzyjaciela. 

vdom obiecuje Gorgułow stworze-|i kl 
nie własnego i niepodległego państwa 
w Palestynie, odmawia im jednak 5 1- 


wa egzystencji w przyszłej Rosji 
Nadto program  Gorgulowa przewidywał duieko 
idące upaństwowienie środków produkcji 1 ban- 


Fakt ten, jak również opublikowanie w rosyj- 
skim dzienniku emigracyjnym manifestu Gorgulo- 
wa w formie artyk. skierowano baczniejnzą uwagę 0 
pinji światowej na nastroje i tendencje, jakie ros- 
wijają się wóród emigracji rosyjskiej. Poza Jedyną 
demokratyczną grops Miljukowa kwitnie wśród tej 
emigracji kult Hitlera i Mussoliniego, a wasynt- 
ko przemawia za tem, że akcja organizncyino-po- 
lityczna, jaką rozwinął ostatnio mórderoa prezyden- 
ta Doumera, nie była przeznaczona wyłącznie na 
jego prywatny utytek, 

W tej chwili przed władzami francuskiemi wtot 
otwarte | ważkie pytanie; — czy czyn Gorgulowa 
byt wynikiem manji politycznej, czy też działała tu 
inna ręka, której zudaniem  byto wywołanie kon- 
fliiktów międzynarodowych. Bą poważne porziuki, iż 
ta druga możliwość bitżrza jest rzeczywistości, 


wróci“, 


których nie mogłam przyjąć. 
Myślę, że się domyślasz, i znów speszona 
powróciłam do domu. 

Później dwa miesiące żyłam x tej pen- 
sji, którą dostałam w zakładzie. I znów 
zostałam bez pieniędzy”, 

Oto wyjątek z listu z r. 1921, Możnaby 
powiedzieć, że jest on tłem, na którem roz- 
wija się dalsza akcja. 

Przypatrzmy się listowi drugiemu. List 
tem pisany był w rokn 1927 i pochodzi już 
z Brzuchowie. Wysłany był również do mę 
ża Gorponowej, Erwina Gorgona, 

przebywającego wówczas w Ameryce. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej.) 


Ceny ogłoszeń: 
Praoć tekstem t |. lecza strona 40 pr 
sa w wm 1 lum, strona 5 lap w 
tekście 60 te. nekrolog 25 gr wy. 
<sajge 13 gr. strona 10 lumów. droe 
dme [2 ge. za wyraz, dla poszukują- 
syeh pracy 10 ge., naimniejsze ogło- 

«zonie 120 sły dla bezrobot | sł 
Ogloszenia dwukolorowe è 50 proc 
ireżej ogłoszenia tagraniezne | trół- 

kolorowe è 100 proe droteł. 
łatermia druku i trość ogłoszeń admi 
móstracja mię odpowiada. 
P. K O. Nr. 68009. 
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ymisja gabinetu Tardieu. 


powodu wyboru nowego prezydenta 
ęski w wyborach do parlamentu gabinet 
Tardieu podał się do dymisji, 
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Łona mordercy prezydenta, 


Marja Gorgułow, żona mordercy fran- 
cuskiego prezydenta, aresztowana w Monte 
Carlo i przewieziona do Paryża w związku 


ze zbrodnią jej męża. 


pi 
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Katastrofa budowlana w Lyonie, 


ców pojawił się nareszcie po licznych za- 
na ląd 9 deportowanych handlarzy żywym to 
1 Ukraińca, 1 Bia łorasina i 6 Żydów, 


niestety krótko się cieszyłam, gdyż tam zæ 
rządca nie dawał mi spokażu i stawiał mi Zawalony dom na przedmieściu Lyonu — Calui 
propozycje, , 
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Fascynująca, żywiołowa, zalotna BETTY AM AMH jako współczesna kurtyzana w wytwornym filmie salonowo-erotycznym 


„FLIRTY PIĘKNEJ PANI 


Dźwiękowe Kino 


„LUNA” 


DZIŚ PREMJERA! 


machu n; 


ulsśż. 


mężczyzny! Kunszt erotyzmu pięknej miłośnicy! Sztuka kochania — nauka miłości! Walka dwóch kobiet: wysportowanej; U 


Turniej miłosny o serce A , 
nej i prawej dziewczyny z współczesną Dubarry. p 
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NADPROGRAMY! 
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Dalszy ciąg procesu byłych pracowników Orbisu. 


Zeznania ostatnich świadków 


Wyrok zapadnie dzisiaj. 


Trzy listy Gorgonowej. 


(Dokończenie ze strony pierwszej) zostać jego „tong“, 


„Drogi Erwfmię. Nie wiem, | Nie pważal na płotki, ami na amonminy, 


la tego tkwi głównie 
go obsypywamo, widać, że mnie prawdzźżwie 8 


Oto jego tekst: 
| zmarłego prezydenta, | 


fak zacząć pisać do ciebie, choć dusza się 


rwie calkiem do innych słów, móż te, które kre- 
Ślić muszę. Już przed kflkoma tygodniami do” 
wiedziałam się o tobie. Od chwili. gdym się do-- 
wiedziała, że żyjesz 1 jesteś zdrów, chodzę. 
jak obuchem uderzona, Miejsca sobie znależć nie 
mogę i czuję nieszczęście które mmie przez 
całe życie prześladować mie przestanie, Tyle” 
kroć pisałam do ciebie I ogłaszałam do konsu- 
latu polskiego. Tam też o tobie mic mie wie- 
dziano, a listy, adresowane do ciebie, przycho” 
dziły z powrotem mieznane”. 

| tak przeszio prawie 3 lata Po tyle czas 
olo wiedziałam, co o tobie myśleć, co ze soba 
zrobłć, 

Bo gdybym wiedziała, że żyłesz | myślisz 0 
mnie, 

mle byłabym zrobiła kroku, 

którego nigdy w życu źałować me przestanę. 
Nie wiem, może gardzisz muą albo potępasz 
z całej duszy, Innego wylścia mie miałam, Mu- 
siałam zrobić tak jak zrobilam, Albo się puś- 
cié na ulicę, stać jak tysiące kmych mieszczę” 
Gliwych. Trudno mi było żyć, mie mając ża. 
nej pomocy, ani nikogo  ktoby mi byt bezin- 
terosownie pomógł. 

Tutaj są bardzo ciężkie warunki żygda | lu 
dzie z każdej gałęzi pracy zostali zrodukowami 
Którzy byl! sytuowam w swoim czasie | tysią. 
ce poszło ma śliską drogę, me mogąc sobie dać 
radę, A co ja domiero, 

niczęgo nie umiejąc, 

ami nikogo nie mając. W ostatnich czasach mla- | 
lam zajęcie w sklepie cukierniczym jako kasjer 

ka i miałam w przeciągu 3.ch miestęcy zło 

żyć kaucję w kwocie 1 000 zł. I skąd je mńałam 

wziać? Pokątnie mieszkałam u jednego murarza 

ma ul. Rzeźblarskiej a powodu braku 20 zl 

nie mogąc zapłacić nietylko wę z domu musa” 

łam wytieść, ale m rzeczy zatrzynmmii | tam | 
przepadły, aż nielaka stara Żydówka z iitości | 
przez 2 miesiące trzymała | fość dawała, pó- 
ki ralęcła nie dostałam. Na rodziców twoćch mie 

mogłam czyć, na sprawców mego nieszczę. 

ścia? Dziecka mł nie pozwoli zobaczyć, Lo 
byłam biedna. 

Tosknota serce mi zdzierała t chciałam zo 
choć zdaleka robuczyć. $ roz w zamo skri 
dłam się jak złoczyńca do ulczki pod okno 
zobaczył zdale mi się, 4 
Irma (siostra Gorgona). aż „stary“ wyleciał I 
musiałam jak złodziej uciekać, by mie słyszeć 
wyrnzów, któremi mmie zaczął wyzywać. ? 
złamana na duszy i ciele w noc zimową wa! 
sałam się do rana po parku, tak byłam przy- 
znębiona swolem nieszczęściem. że nle czułam 
głodu 1 chłodu... 

Po łakimś czasie tułaczki 
dę u mego obecnego męża 
7-mlu miesiącach zgodziłam się 


nie wiem tto mnie 


dostałam posn* 
(Zaremby) I po 


x:0 


kocha. I ik po raz ostatni gdy mi telefono- 
wait że ty żyjesz 1 jakiś pan przyjechał s Ame" 
ryki | chce ze mną mówić. zaledwie ten pan ọd- | 
szedł gdy ojdec twój wpadł da pokoju z róż 
nemi słowami, bym stę wynosiła g jego do” 
mu. że ja nte mam poco tu przychodzńć | cre 
go tam szukać. Odeszłam tak łramt ziana te 
ledwie do drzwi trafilam. W pokoju była Ir- 
ma, Irka, Erwinko (syn Qorgonowej 1 Qorzona) 
[ mama. Irma się ośmiejila powiedzieć, żo dla* 
czego nie ma przyjść, ty kazaleś parm, by się 
ze nmą zobaczył, 

I zaczęła wykrzyktwać, te są wszyscy bes- 
czelni Frwinko przyszedł do mnie tego samego 
dnia I biedak razom ze mią płakał, Powiedział 
że tatowi wszystko napisze jak ten stary mamę 
wyrzucił, Niech przeklęty bądzie za to, że nā- 
aze dziecko oślerocił. Za krzywdy, które mi 
wyrządził, 

za zmarnowane nasze szczęście | tycie 
Niech Bóg stę pomóc za nasze cierpienia., On 
juź wisi mad grobem. Niech przeklęty będzie. 
Teraz, gdy cię ma zawsze straciłam, widzę jak 
cię bezgranicznie kocham. Żadmi już istota ludz 
ka nie wypełii pustki mołsgo życia. Toble 
piorwszemu oddałam swoją pierwszą  mólość 
serce I duszę, Choć ciało moje małeży jut do 
innego, alo ciebie już żadna me zdoła wyrwać 
ze serca, w którem jesteś ma wieki ratkorza” 
miany. Na tym świecie £H ludzie mas rozłączy” 
ki miszczyji nasze życie nasze szczęście. 

Frwśnie, rdy już jestem żoną lanego mogę 
dł wyznać prawdę. Przystecam el na głowę 
naszego syna, to jedno 00 nam zostało 2 na. 
arej miłości że cię międy nie zdradzfłam w or 
tom słowa tego znaczentu, aż do chwmi, zły 
już do bkmego należałam A jeżelibym tego sou: 
kala to nafplerw bym była u ciebie w dorum” 


OSTATNI! LIST, 


W trzecim liścia, pisanym < Brruchowia W 
roku 1928 Gorzonowa pisze między lnneml: 
Wszak stracone szczęście już nie wróc. Prze. 
zmaczemńę skuwa w corer mocniejsza kajdany. 
Chyba Bóg 1 slina wra połączy nas mote. 
A bmemsem trudno czekaś endu. Trzeba 
działać reminie", 

W dalszym ciagu pisze Qorm 
ny, chałałabym cle zobaczyć 

choć raz zdaleka, 
Chciałabym, żeby cl oczy moja powłedziały, co 
dusza czije, a uma już opowiedzieć nie śniieją, 
Chcłałabvym skrycie malować twe  stęsknione 
ata | przytulić swą biedna skcfataną głowę. 
a potem umrzeć tak szczęśliwą”, 

Oto wyjątki z trzech Mstów, na której to 
kanwie snuć można dałsze domysły, przesłanki 
( wnioski dziejów tej kobiety, 

y= 


ywa; „Likocha* 


Łódź, 11 maja. Jak podaliśmy w poprzed- 
nłm numerze w dniu wczorajszym rozpoczął 
się proces aferzystów z „Orbłsu*, Na ławie o- 
skarżonych zasiedii: Mrowiec, Śpiewak I Ro- 
zen pod zarzutem fałszerstwa ( kolportażu fal- 
syfikatów, Brajtsztaja 1 Szwarc jako współ. 
wimi w falszerstwach, a Criman, w zastępst- 
wie którego stawał adwokat Forelle pod za- 
rzutem kolportażu ze świadomością źródła 1 

tabrykac falszywych blietów. 

Po odczytaniu aktu oskarżema . przewodni- 
cracy zwraca się do oskarżonego Mrowce, któ 
1y chce zlożyć wyjaśnienia 


BAJECZKI OSKARŻONEGO. 

Przew. Czy oskarżony przyznaje ' się 
winy? 

Mrowiec: Przyznają  słę. Do spółki ze 
Śpłaowakiem | Rozcnem fulszowałem bilety, pu- 
szczałem je w obiez. 

— W jaki sposób oskarżony dostał się do 

„Orbis? 
W kwietniu 1925 r. po odbyciu służby 
wojskowej przez półtora miesiąca kręciiem się 
po mieście bez pracy, Często chodziłem do ba- 
senu. kąpiciowego Beutlera na ulicę Kilińskie. 
go, Tam zauważyłem, że obserwuje mnie ba- 
cznie jnklś starszy pau., Zdarzyło się to kiika- 
krotnie. Pewnego dnia pan ów spotkał mnie 
na ulicy, podszedł | przedstawiając stę jako u- 
rtodnik magistratu, eaproponowal, że może ml 
dać posadę... 

— Gry oskarżony me byl rdztwiowy, 
cboy ezłowiek 

proponuje posadę? 

Oskarż.: Bylem bez iwacy, nie zastanawia. 
łem salę. 

Razem z nieznajomym, który  ośwładozył, 
że ma zńajomości ( stosunki w „Orblsie”, u | 
dałem się do bium, które wówczas mieściło 
się na Śródmielskiej, Tum spotkałem Schirme- 
ra. Siedział ma suto rastawłonym stołom 


ŚŁONINA, 

Przew, W jakśch to było godzinach, czy 
było jeszcze urzędowanie? 

Oskarż: Tak, to było w godzinach urzędo- 
wanti Do lokalu Mura przylepało mieszkanie 
prywatne Schłrmera, Początkowo nie mówiłl. 
ćmy o posadzie w „Orbłsje”, 

lecz o jakims literesie. 

Po trzech dnłach Schirmer kazn mi przyjąć do 
siebie Przyszedłem | wówczas zaproponowal 
bym zajął się dostewą sloniny dla wojska, Zna 
on kwatermistrza jednego z łódzkich pułków | 
vłetwi mi otrzymemie dostaw. Jedną z takich 
tramzakcyj robiem.  Dostaroryłem 1200 ki. 
stominy. Zarobiiśmy około 800 zł, z czego 
Schirmer da! m! jedną trzecią, 

Adw. Niedziejskii Jak zachowywał się 
Schirmer wobec oskarżonego, 

Oskarż.: Plerwszego dnia kłedy przyszed- 


f 


| 


do 


te 


Systematyczne przygotowania wojenne na Dalekim Wschodzie. |lem. by! lekko płisny. Zachowywał się wobec 


Propaganda so 


Paryż, l maja. Prasa paryska zamięszcza 
ciekawe doniesienia osób. które w ostatnim 
czaśle bawiły ma Dalekim Wschodzię, 

Komisarzówi spraw wojskowych Woroszy. 
łowi udało się osiągnąć możność czynienia do- 
walnych posunięć na Dalekim Wschodzie a 
możności te wykorzystywuje Woroszyłów 

dia wzmocnienia zdolności obrony 
Związku Sowieckiego na Dalekim  Wscho- 
dzie. Koncentruje tam nietylko zapasy wojcn. 
te, ale i wojska. Przywódcy koreańskiej, chif- 
skiej i japońskiej sekcji _ Międzynarodówki 
Komunistycznej wyjechall na Daleki Wschód, 
gdzie zajęli się 
obrablaniem polltycznem 

szerokich warstw ludowych.  Międzynarodo. 
we brygady armii ozerwonej (istnieją trzy: 
dwie koreańskie, znajdujące się w relonie No- 
wokijewska I jedna chlńska w okolicy Błago- 
wieszczeńska) uważane są za bezpośrednie 
oddziały Międzynarodówki Komumistyczne| 
Rozszerza się również bazy lotnicze w Razdol. 
nem | Nikolskiem, Cały Kraj Ussuryjski zala- 
ny jest ochotnikami współpracującymi z sek- 


wiecka w Korei 


clami Kominternu. | Komsomołu, Z stanowisk 
klerowniczych usuwa się wszystkich bezpar. 
tylnych, a zastępuje się Ich komunistami. O- 
tólna liczba ochotrików, przyszłych partyzan- 
tów dochodzi do 80,000 ludzi, Ochotnicy zao- 
patrzenń są w wszelkie środki, potrzebne 

do prowadzenia walk partyzanckich. 
Zapasy materjałów wystarczą śm na jeden rok. 
Składy materjałów znajdują się w tajgach ma 
terenie rosyjskim 1 chińskim, 


rejonu bafkalskiezo, a 
goralzonów jest Charcieskaja i Czyta. 

Armja mongoliska, będąca w kontakcie tr 
armią czerwoną, a wkolona przez sowieckich 
Instruktorów. została powłększoma o dwfe dy- 


wizje jazdy. składające się a różnych oddzie- | 


lów z Rosji europejskiej Liczba samolotów 3 
Kraju Ussuryjskim została powiększona | obec 
nie armia ma do dyspozych 300 samolotów. 

Woroszyłow stara się, aby armja czerwona 
na Dalekim Wschodzie zaopatrywana była re- 
gularnie w żywność. 


———— 


Urzędnicy sowieccy 


okradają listy pieniężne. 


Stolpce II. V. Urząd pocztowy w 
Stołpcach przy sprawdzaniu listów war- 
i Sowietów, 
stwierdził, iż listy, zaopatrzone w pieczę- 


tościowych,  nadeszłych z 
ci, zamiast pieniędzy, 
zawierały papier gazetowy. 
Listy wartościowe nadawane 
Charbimie. 
Listy bez pieniędzy 
Sowietów już 
iedneco dnia brak było 


SŁUŻACA dn wszystkiego z gotowaniem 
wielołefniem 
I 
I od 2—% 


przychodzą z 
dłuższego czasu — 


pięciu pokojów potrzebna. 6.g0 Sierpnia 3 m. 


9 tvs. franków szwajcarskich, 
innego znowu |] tys. fr. szwajc. Kra- 
dzieży dokonano na kilkadziesiat tysięcy 
(ranków. 

Wszczęte dochodzenia ustaliły, 
kradzieży dopuszczali się urzędnicy 


| iż 


| BRONISŁAWA Pik ul. Zgierska 37, zgubila 

| kartę wstępu wyd. z f. I K. Poznańskiego. 

METITA IDT NC EIEEEI 7 
Niezwykła okazja 


i Place bucowlane pe niebywale niskiej canie 


świadectwami do dwóch osób | w s4iedztwie gruntów miejskich 10 minut do- 
go Plan parcolaaii celkowi | 
omość telefon Nr 213-99 | 


przystanku tramwajowe 
eie zatwierdzony, Wia 
oå 4—2 ul Pintrkowika Nr. 85, m, 2 


SO- 


były w wieccy. 


mmie bardzo agresywnie, stawiając mi pewne 
| propozycje, z których Jasno wynikało, t£ mam 
| przed sobą zboczeńca. Nie chcłałem się zgo. 
dzić. Chcla? nawet użyć gwałtu, Po trzech 
dniach ponowił swołe propozycje, lecz rów- 
nož odmówiłem. Kiedy tylko pił wódkę 
ponawial swoje afekty. 
Przew.: Czy często pił wódkę? 
Oskarż,; Tak, bardzo ozęsto „ 
Przew.: Ahe, był alkoholikiem. 
Oskarżony przytakujłe. 
PUDRABIANIE BILETÓW. 


Dalel Mrowiec opowiada jak tałszował dc 


$yvć po 2 tys. złotych. llmówioną sumę wrę- | 


czył Rozenowi na zakup  sztanc, papieru, 
czełodtck 1 Biempa, 
Przew.z lie oskarżony zarabiał 7 


Oskarż.: Poczatkowo 150 zł. potem 200, a 


W | mod koniec 230 złotych. 


] 
NTT TATWEWYCAY /OTTF OTTO TNOWKT OOORERYRLIENTNAWYA 


Zdarzenia | wypadki 
ubiegłej dovy: 


(—) Frakcja hiqąlerowska postawiła w 
chstagu wniosek, wzywający rząd 
do wystąpienia na forum mię- 
dzynarodowem z żądaniem rewizjł granic 
wschodnich. 
(—) Delegacja włoskich kombatan- 
iów przybyła wczoraj do Warszawy. Na 
dworcu powitał ją prezes Sławek, gene- 


» 
$ 


rał Górecki i liczni posłowie. Delegacja 


zamieszkała w [Hotelu Europejskim. 
5 (—) Rada ligi Narodów 
żądanie Gdańrka, abv linie koleiówe na 


obszarze. Wolnego Miasta podporządko= 
wano Gdańskowi: nadto Rada stwierdzi | 
portu 


łą obowiązek Polski wyzyskania 
| gdańskiego. 

RUDOLF Zol — zam 
bila legitymację t, |. kartę 
I, K Poznańskiezo. 


Młynarska 33, zf£ir 


Regularne wojska rosyjskie ścłązanę są dO) spółki z Rozenem 1 Śpiewakiem bilety. Założ | 
gtównemi siedzibami | jyy w trójkę spółkę do której każdy miał włoe| 


odrzuciła 


Przew.: Jak tłomaczyłście klientom 
tanią cenę blletów? 

m Co oul robi, nie wiem. Ja mówiłem, że 
jako pracownik „Orbisu* mogę takię bilety 0- 
trzymywać. 

Rozen, którego zmałem m czasów szkol. 
mych, wydrukował w Piotrkowie 200 sztuk o- 
krężnych blletów, Sprzedaliśmy z nich kilka. 
naście. Ja zamówiłem u Pyddego kdlszę z 0- 
kładki przepisów, które umieszczone były 
przy bilecie, Resztę technicznej roboty załat. 
wił Rozen. 


CO MÓWI ŚWIADEK. 

Następnie składa wyjaśnienia Śpiewak. Zo- 
stał zaangażowany do „Orbisu*, jako goniec, 
później awansował na pomocnika kasjera. 
Do twkryminowanego mu przestępstwa nie 
przyznaje stę. Nie należał do spólki Mrowca 1 
Rozena, nlo dawal żadnych pieniędzy, Przy- 
znaje się tylko do kradzieży około 60 bile- 
tów 


ma szkodę Śchlirmera. 

Przew. Dlaczego oskarżony popełnił kre. 
dzień ? 

Oskarż.: Chołałem się zemścić na  Schłr- 
merze za maltretowanie mnie. 

ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 

Pierwszy zeznaje b. kierownik „Orbisu”, 
Kazimierz Schirmer, który podobnie, jak i 
w śledztwie, oświadcza, że zarzuty Mrowen 
| Śpiewaka są wyimaginowane i złośliwie 
insynnowane, 

by wtrącić go również do więzienia. 

Szczególnie Śpiewak ma sadawnione pre 
tensje, z racji wydalenia go z pracy ma nie- 
uczciwe postępowanie, a następnie za nie 
udany szantaż i karę, wymierzoną mu sx 
tytułu. 


6 tyt 
Świądek Pydde, cynkograf zeznaje, że 


X'0:x ——— 


= 


Pożar po 
Po Zalesikach przyszła 


Łask, 11 maja. Weroraj o godzinie 10 
wieczór wo wsi Józefów, gminy Zalesie, w 
powiecie łaskim wybuchł pożar w zagrodzie 
Antoniego Krawczyńskiego. Ogień powodo 
wany wiatrem szerzył się s błyskawiczną 
szybkością i niebawem 

objął niemal całą wieś, 

Wśród ludności wybuchła zrozumiała pa 
nika. Ratowano przedewszystkiem inwen- 
tara żywy. Na miejsce pożaru przybyło 
kilkanaście oddziałów straży, które wszczę- 


Pokrwawiona czwórka: F 
Kronika Pogotowia Ratunkoweg ma 


Bós, 11 maja. W dniu wczorajszym, Około go- 
dztny 11 wieczór pray biegu ulicy Przajisd i Wo 
dnej wynikła krwuwa bójka pomiędzy kilku ono 
bnikumi, Zaalarmowana policja s trudem opanowatu 
mytuację I s pomocą przechodniów awanturników oda 
prowadriła do lokalu VIII Kkominarjatu policji 
Gstereji 4 uczestników bójki, a mianowicie 26-1et- 
ni Wacław Krzemień, handlujący, B9-letni Kast- 


PORADNIA 


WENEROLOGICZKA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12! 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH : SKORNYCH 


PORADA 3 zł. 


| 


| 
| 


Dr, Ked., 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne I weneryczne 
ut. ZAWADZKA 14, Tet, 166-35, 


Przytmuje 9 — 11 rano l 3—8 więcz 


Dr. Med. NIEWIĄZSKI 


ul. Andrzeja 5, Tel. 159 - 40, 
choroby skórne, weneryczne | moczopicjywe 
Przyjmuje od 8 — 11 | ed 5—9 po pol 
W wuiedziele i święta od 9—1 przed poł. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


| 


Dr. med. 


‚M. FELDMAN 


akuszer - ginekolog 
przeprowadził się na 
Zawadzka 10. 


wstepu dn fabryki| TELEFON 195-177 Przyjmuje od 9—12 i od 3—5 


po poł 


„. <teryzują własne jego 
zę mo przy okaz 
ae gnić Tibana dent Dour 

nych podejrzeń, przyjął zamo Baur; rak 

szę biletu LI klasy, za co pobrał k | y policji, 
Pozostali świadkowie reznają 5 rospychających tłumy, 

aktem oskarżenia, nie wrnoszęć Ri L. mu drogę, powstri 

do sprawy. 4 które dziś nabierają Ł 
Następnie sąd przerwał EU 

dnia dzisiejszego. W dnia GE 


zwrócił się doń Mrowiec, letórego 


ko pracownika „Orbisu”. Nie A a 


tol Zostawcie. 


stapi badanie dalszych świadk a A niż patrzeć, ja 
wienia stron. Wyrok ogł ` M (Laissez, laissez, j'a 
prawdopodobnie dziń wieczorefi* me que do voir bor 


D. 


Łódź, dnia 11 maja. W dniu "0 
aferze O 


A, 


AA na prezydenta Doum. 
a jak wiadomo — po 
„zdala książki” pisarzy 
_Alkiej wojny. Do liczny 
| CA szerszemu ogółowi 
zebranych głównie 
A — Pawła Guicha 
pa policji miejskiej 
jj, cre, żony słynnego pi 
w momencie, gdy wy 


proces przeciwko 
— rozpoczął się o godz. ? 

Okazuje się, że Śpiewak J% 
krotnie szantażował swych P $ 
żądał wysokich smm sa mie" og 
stał skazany na 3 miesiące WY 

Aferzyści mieli swój p 
i fabrykować również bilety 
zaniechali tego wszakże, EÓŻ 
te szybko zostaną „nakryci 
kontroli jaką prowadzą 

Ponieważ wczoraj 
nie akoóńczył swych ze 
wia jego badanie. 

P. Schirmer składa wi |. 
dotyczące procedury sprzeda | 
odpiera zarzuty ławy oskarżocy i 

Następnie zeznsje jesc ai 
poczem snd bada dowody roe „A 

Niebawem ostatnie słowo 
kurżeni, poczem głos 
ski 1 obrońcy adw, Forefie, ad 
Warszawy) adw, Łukasiewiof, a 
adw. Lederman z Warszawy. y 4 
Wyrok zapadnie w 
wych, 


ki 


się zasłonić prezyde 
Hè owca. 

A Eodziny 3-j, dnia 6 m 
Publiczność zebrała 


litego domu S. Rotszy 
giki", 


"qr 


4 


4 


d podaje następują 


A ZWyczaja poprzedzałe 
, "arzystwie p. Leroux 
jj cóstwa pałacu El 
m sób oficjalnej świty 
g iejednokrotnie wyra 

Sdnogzą0 się x całą úp: 


ožarzZ SAN iome e jai 
lej na wieś Józe% 


pe ciłem się natych 
mai nego wzrostu, 

ły walkę a szalejącym ją 

nem dopiero pożer M 


Cego rewolwer w ry 
nęło ogółem 6 domów m*€ 


em uniemożliw: 
dół, $ obór, 13 apssy BOSĄ Prymat palo, 
, 5 obór, 13 szop, * w ua palce na 
sztuk drobiu, narzędzia rolnieś a “tig jednak ae 
Wypadków z ludźmi 54 IN Prezydenta..." 
ło. Straty wyrządzone P ère d 
wysokości stakilkudsiesi Eimar] o zachowa 
tych, Przyczyny pożara à 


4, rgulo 
no, Dochodzenie w tym wa przed zam 
dsi komenda policji powie 


w. PA 
Pu JG 


m 


kler Pt 

owej 4 całą mego męża przyby 

k M inę wcześni 

4 Bah mój pozostał ni 

JĄ s organizatoró 
Przywitał mnie słowam 


` 


Be-ietni Mieczysław Kasnnieren, (sm 
oraz 28-iotni Antoni CHmie"" ug wg 
14) odnieśli ogólne obraśenie say 
czwórce wdateli pierwazej 
wia fatumkowego, 
Wszystkich uczentników 
powiedzialności sądowej. 


poj 


Specjalista chorób 
skórnych i wlosów 
Andrzeja 2. 


Przyjmuje © lego 
W niedzielę | NĄ na, Dantoflarza profe 
A lej o swana Ari sprzyki 
E as domn jako kopcius 
50: ó Jackiem na wieś 


E Jacka Roz 


4 zna oFZYStała z poby 
Przy wsładawiu do doi y h WU znaleźć się w 
przystanku w Redogostot 


Ch 
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oa Pracę w reda 
"LM talent dziennika 
ina] olegą redakcyjny 


tograficzny filmow Cygan 
mat 6x9 ur. soczew oh Aal essa Tı 
lazce uprasza się © FW hę Odwiedzin a sed di 
zl 50. pod adresem: DA Matke a ap u 
m. 2 lub dzwonić pod sł | RA Wiktora. męża swe 
dziną 8—15 „w pge. a ble 3 3 
nego * gi Witata „marnotra 

paz | Niep dla o” nie iry? al 
Al Al WIELKA OKAZJ 5 takoy 7t Nastepnego 
cji zupełna wyprzedaż a Zdążając 
Łóżek metalowych bę kapitan do połud 
116, I piętro, front, A e e lem Witr F 

í AN m. 
WIOSNA! Parbujcie e A A titeres Drek a 
kurtki skórzane W ge”. i a ty i N się osobą au 
dyna”, Płotrkowska ! z „ty omej, I zdecydowal s 
łą, “zlata b 
%, ajecz 

wszych fasonów. mM% ~ sig | Poic dzą 
tkaniny gładkie I Ge ŚJ a, 
suknie, wełny I ŻE Wig o kraju g 
obtrwie, pończochy I z Lo P g Kiaj Al me Pia a 
tym klientom bez WK ch w P sty 
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TA Da prezydenta Doumera został 
| — jak wiadomo — podczas inau 
„Dnia książki" pisarzy — uczest- 
tażował swych prze Sg kiej wojny. Do licznych szczegó 
ich sum sa milszenie Tn n merszemu ogółowi, dorzucam 
na 3 miesiące wię” i zebranych głównie od maocz- 
mieli swój procedet ików — Pawła Guichard'a, gene- 
a policji miejskiej w Paryżu, 
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Nieznane szczegóły 


“machu na prezydenta republiki francuskiej. 


Opowiadania naocznych świądków. 


„Spieszcie się państwo! 
ich juź czeka nabywca! 

Gdy zbliżylam się, zastałam mężczyznę 
wysokiego wzrostu i atletycznej budowy, 
który przez szkła ciemnych okularów przy 
glądał się wystawionym książkom x wiel- 
kiem zainteresowaniem i w zupełnem mil 
ezeniu, Po chwili wziął jedną s książek i 
podał mi ją wraz x biletem wizytowym, na 
którym przeczytałam: 

„Paweł Bróde, pisarz, uczestnik wojny“. 

„Przypominam sobie własną refleksję w 
związku z tem nazwiskiem: 

„Dziwna rzecz! Francuz, 

a jednak wygląda na Rosjanina”. 

„W tej chwili zbliżył się mój mąż. Po- 
dałam mu więc książkę, wybraną przea na 
bywcę wraz z jego biletem wizytowym, by 
mąż mój mógł złożyć dedykację. 

„Domniemany Paweł Brèdo podał mi 
jeszcke drugą książkę i banknot pięódziosię 
ciofrankowy, 
mu, pie domyślając się późniejszego ironicz 


Przy stoisku 


Postąpił krok jeden. 
I rozegrał sią dramat... 
Dalsze szczegóły są już znane 
tragicznem ich zakończeniem. 
Gorgułow, mocno poturbowamy, Zo- 
stał odstawiony da więzienia Sante | 
poddany badaniu psychjatrów, gdyż 
różne jego zeznania zdają się zdradzać 
wienormalny stan umysłu. W komisar- 
jacie, dokąd dostarczono go przed od- 
stawieniem do więzienia, patrząc w 
sufit, mamrotał urywki modlitwy. 
„Biali“ emigranci rosyjscy katego- 
rycznie wypierają się jakiejkolwiek sty 
czności z zamachowcem. 
Mal. 


Z 


Furja rozwied 


Str. 9. 


zionego mięża. 


Rozpaczliwa walka w oknie. 


magistracki w Byto- 
miu Brensa udał się do mieszkania 
Gertrudy Malcherkowej na placu 
Cesarza 6, gdzie zamieszkuje żona 
jego, z którą żyje w rozwodzie 
Brensa wszedł do mieszkania bez 
zapukania i zbliżywszy się do żony 
bez jakiejkolwiek zapowiedzi, 
począł strzelać do niej. 


Mieszkanie Malcherkowej skła- 
da się tylko z kuchni i pokoju. Mal- 
cherkowa z jedną z przyjaciółek 
były w kuchni świadkami całego 
zajścia. Gdy Brensa strzelił, Mal- 
cherkowa i jej przyjaciółka zbiegły 
do przyległego pokoju, zamyka- 
1ąc za sobą drzwi na klucz, poczem 
poczęły przez okno wzywać pomo- 
cy.W międzyczasie słyszały dal- 


Urzędnik 


Europejska lotniczka w Australiji. 


który przyjęłam, dziękując | 


nego, okrutnego znaczenia słów, jakich nży | 


tamı 


— Jest pan pierwszy przy naszem | 


stoisku., Mam nadzieję, że przyniesie nam 
pan szczęście...“ 

Po dłuższej chwili i załatwieniu jeszcze 
kilku innych osób, spostrzegłam ze zdziwie 
niem, że nieznajomy nie opuścił jeszcze 
swego miejsca. Zwróciłam się więc do mę 
ža: 

„Nie napisałeś jeszcze dedykacji 
książkach nabytych przez pana? 

— Dczywiście, że już to zrobiłem, — od 
powiedział mi mąż. —.Nie może być ina- 
czej: towarzysz i kolega... 

Nieznajomy odezwał sis w tym 
momencie po raz pierwszy į stwierdzi- 
łam odrazu, że jest niewątpliwie Ro- 
słaniniem. 

— Bardzo lubię powieści pama Far- 
rere'a, — rzekł, — Widzę jednak, że za 
mało dałem za książki nabyte. Proszę 
jeszcze przyjąć to dodatkowo. 

I podał mi jeszcze dwadzieścia fran 
ków, lecz nie ruszył stę z miejsca. Ob- 
serwował kolejno książki ł twarze pod- 
chodzących do stołu osób, Wkońcu o- 
becność jego 

stała się dla mnłe żenująca, 
aczkolwiek nie podejrzewałam mic złe- 


go. 

Qdy podchodził prezydent Dou- 
mer, uznałam za stosowne przywołać 
natręta do porządku. 

— Zbliża się prezydent repubiki. 
Zechce się pan uprzejmie usunąć! A 
ponieważ udał, że mie słyszy, zwróci- 
łam się do zbliżającego się pana Qui- 
charda ze słowami: 


| 
| 
| 


i 


| 
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Wylądowanie lotoiczki Eli Beinhorn na lot 
ność dzielnej pilotce sgo 


nisku australijskiem w Sidney, gdzie lud- 
towała owaćyjne przyjęcie, 


Kokieterja czerwonego cara. 
Jak Anglik poradził sobie ze Stalinem ? 


Ebli, słyn- 


Niejaki p. Dżems ; 
londyński, po 


ny artysta fotograf 
długiej korespondencji uzyskał od 
Stalina pozwolenie na przyjazd do 
Moskwy w celu dokonania zdjęć ar- 
chitektonicznych, rodzajowych, a 
nawet samego dyktatora. 

P. Ebli przyjechał tedy, zamel- 
dował się w sekretarjacie czerwone- 


P. Dżems zbladł, ale będąc czło- 
wiekiem zręcznym, bynajmniej nie 
zdradził się ze swojem zdumie- 
niem, tylko śmiało rzekroczył 
próg komnaty „głowy“ Sowietów. 

Stalin coś burknął o pośpiechu. 
a na to Anglik: 

— Pan Rosję przerabia od 5 lat 
i jeszcze pan nie skończył, a mnie 


sze 3 czy 4 strzały rewolwerowe 
Zaalarmowani sasiedzi przystawi- 
li do okna mieszkania, znajdujące- 
go się na pierwszem piętrze dra- 
binę, po której obie wystraszone 
kobiety zeszły na podwórze do- 
my. Z innego mieszkania widziana 
przez okno, jak ciężko” ranna El 
zbieta B. walczyła z mężem, usiłu- 
iac mu wytrącić broń z ręki 

_ Walka ta toczyła się wpobliżu 
okna, Brensowa zdołała je otwo- 
rzyć i rzucić się z niego na podwó- 
rze, gdzie padła bez przytomności. 
Sasiedzi odnieśli ja do mieszkania, 
skąd karetka sanitarna odwiozła ją 
do szpitala. Stan jej jest ciężki. 

Brensa wystrzałem w skroń 
pozbawił się życia. 

Brensowa uzyskała w marcu 
rozwód i wyprowadziła się od mę- 
ża 7-letnie dziecko oddano do za- 
kładu w Strzelcach. Od czasu roz- 
wodu, Brensa prześladował swo- 
ją b. żonę, często napadał na nią i 
bił, czatował na nią na ulicy i gdzie 
móeci, maltretował ja. 

W mieszkaniu  Malcherkowej 
często dochodziło do walki mię- 
dzy małżonkami, w trakcie której 
Brensa odgrażał się, że zastrzeli żo- 
nę i siebie. Był on chory umysło- 
wo, wobec czego żona jego kilka 
razy zwracała się do władz, by od- 
dano go do zakładu. 
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Gołąb na usługach 
marynarki wojennej. 

Pomimo wielkiego rozwoju tech” 
nicznych środków łączności w woj- 
sku Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej, stosuje się nadal 
używanie gołębi pocziowych w 
armji, poświęcając temu zagadnie- 
niu stosunkowo dużo wysiłków, 
W Waszyngtonie istnieje specjal- 
na szkoła gołębi pocztowych, utrzy- 
mywana przez marynarkę wojenną. 
W szkole tej szkoli się gołebie do 
wielkich lotów oraz przeprowadza 
się odpowiednie studja nad dobo- 
rem 1 rozwojem gatunków gołębi. 
Jak donosi prasa amerykańska, go- 
łąb z tej szkoły nazwany „królową 
powietrza”, odbył przelot 175 km. z 
Ohio z szybkością 72 km. na godzi- 
nę. Inny gołąb, wyszkolony dla 
celów marynarki, przelatywał w 
minucie 1.6 km. Przy szkoleniu go- 
lebi. pocztowych , postanowiono żą- 
danie przelotu 750, km. i osiągnięto 

wymagane wyniki. 

Gołębie wypuszcza się z samo- 
lotów na wysokości 3000 m. Mary- 
narka używa gołębi pocztowych 
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Tu spotkała (sama niepożnana) przebywają- | 
cego na urlopje, znanego z korespondencjł ka- 
pitana Stefa, Na jego zaproszenie przybyła do | 


— Nie wolna mi. 

— Czy pa» wciąż 
Ari Klaudiusz ? 

— Tak 


ą tana, paatofiarza profesora Klau- 
lh lej na Ari sprzykrzyła sobie 
d domu Jako kopciuszka i ucie- 


j ; 3 
ledzielq śmiechała się też z czułością, 
kocha |na główkę Ari, przytuloną do ramienia| pęt 


Stefana. sóla | 


patrząc | starnszk: dyskret 
bądź szczęśliw 


pamięta! o mnie. Je: 
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WEŃ k talent dziennikarski, Zao- 
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C ktorą. 
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Cudowna korespondencja 


Kraju Stefa miell stę spot- 
Ą Siap zwane zachorowa- 

€ ess 
zenta. nie umlał sobje wy 


| do 
LA 


* Zdrowia wyjechala s Eo- 


mieszkania jego matki I siostry. 


— Ço mówisz księżniczko- — szep- | 
wat Stefan i wpatrzył się w najcudniej- | 
sze zamglone oczy. | 
Nic, tak tylko. | 

— Chodźmy — rzekł krótko, ucie- 
kając przed zawrotnem pragnieniem. 

Jeszcze parę kroków i stanęli nad 
małą, szmaragdową, niemal okrągłą ta- 
felką. Dokoła niej wspinał się ma pa- 
górki las sosnowy młody o poszyciu Z 
wrzosów. Słońce oświetlało wspania-| 
łe, lecz nieostro szklane lustro. Białe. 
nenufary nadsłuchiwały pieśni miłosnej 
błękitnych i srebrzystych ważek. 

Długą chwilę stali w milczeniu pa- 
trząc na wodę. Miało się wrażenie, że 
dnch jezfora krąży wokół 4 kołysząc 
się na liściach lilij trzyma palec na u- 
stach. 

— Boże, jak tu cudnie. 

— A, widzisz, księżniczko, a feraz| 
chodźmy z drugiej strony, tam na 
wTZOSY. 

Ari po drodze urwała parę nemufa- 
rów i wpięła we włosy: potem usiedli 
obok siebie. 

— Ładnie mi w tych kwłatach? 


am Ślicznie, . 


| się od niego i gryzłaj 


Y 


Odsunęła 
| źdźbło trawy. 

— Przecież ja już za dziesięć dni 
wyjeżdżam — powiedziała żałośnie i 
rozpłakała się. 

Klękną? przy niej, objął 
dziecko i tuląc do piersi mówił 
trzony w drgające usteczka: 
Moje male, naimilsze. moje sło- 
neczko, nie placz- Taka madra osóbka, 
taki wisus w spódnicy płacze. Ari 
Klaudius maśli się? 

Otworzyła oczy. 

— No więc, jak jest z tą Klaudius. 
czy to ja? czy nie ja? 

— Ty moja najsłodsza, ty coś takie 
listy kochane do mnie pisała. Ty jedna. 
iedvna. 

— A widzisz! — I zawfązała 
na lego szył. 

Wracali pod rękę. 

— Ari moja, co ja tu będę bez ciebie 
robił, majmilsza ? 

— Nie pozwól mi odjechać. 


jak małe | 
zapa- 


TĘCE | 


— Tego mi robić nie wolno. Adrjan-| ka, bym ci mógł zapewnić wszystko, | lg ta 


ko. Nie wolno mi zabierać cię tylko dla 
siebie | zakorać w taktej dziurze, to by- 

łaby zbrodu 
—An e -brolnła, üy ka- 
ję' ść 


Teraz już całe dnie od rana do wie- | najświ: 
czora spędzali razem, najczęściej nad 
„Zaczarowanem'* jeziorkiem. Ari chcia- 


wiem 
vy, mokry od łez 
niań 


Przycis 


‘|ia wynagrodzić Stefanowi 


swą milo- 
ścią całą mękę i wszystkie zawody 
Życia. Oplatała go ramionami, całowa- 
la oczy i usta, nazywała  pieszczotli- 
wemi imionami. 

— Ari, jeszcze żadna 
całowała mnie tak jak ty. 


— Żadna cię tak nie kochała jak 
ja. Zresztą skończyłam wyższą Aka- 
demję sztuki całowania. 

— Wariat jesteś. 

— O, Stef. Nie pozwól mi 
chać, Stef, ja zostamę z tobą. 

— Miałabyś do mnie wieczny żal, 
żem cię wyrwał z twego środowiska 
nic wzamian nie dając, a tegobym nie 
przeżył. 

— To walcz o swoje szczęście. 

— Najmilsza, jestem już za stary, 
teraz mogą walczyć tylko młodzi. Je- 
żeli nawet dostanę posadę to nie ta- 


kobieta nie 


odje- 


czego potrzebujesz. 
— Ja tylko ciebie chcę. 
— To ci się Zdaje, Ari, 


narazie, a| 
potem. Nie, dziecko ty 


musisz mieć, 


:knadę, _. iwkoło siehie ludzi którzy cie kocha-i 


policzek do jego, dłoni f zaczęła 


wić: 


A jednak przyjde. powrócę do ciebie, 

Gdy ty po pracy utrudzoną głowę 

mą pierś pochylisz. Gdy skrzydła 
krepowe 

smutku cię dotkną. powrócę do ciebie, 


Przyjdę cichutko. tak w szarą go- 
dzinę, fasnym nad tobą zawisnę uśmie- 
chem. z falą jeziora szumiąca przypły- 
nę i słów serdecznych spowiię cie e- 
chem. Ilekroć serce silniej ci zabiłe, 
zadrży boleśnie tęsknoty udreką. przył 
dẹ kochaniem. co w tobie nżyie, przył- 
dẹ wesołą znajomą piosenką. 

Bo gdyby drzewa tak mocno sztt- 
miały, jak ja cię kocham, to ich szum 
potężny, brzmiący rozgłośnie, jak or- 
gan mosiężny, Zagłuszyłby chyba mo- 
wę ziemi całej. A gdyby słońce pali- 
k mocno, jak ja cię kocham, nie 
znałazłbyś cienia į próżno szukał przed 
caren schronfenia i próżno czekał wa 
nchłode nocną. 

(d. e, m.) 


Sir, 4 


(BA ze stolit. 
Życie Warszawy w kiil 


wieze neri. 


„ECHO 


KRATECZKI 


BRAK RESZTY. 


Awantura na rynku. 


Już się zaczęło. Niema dnia ani go-| dziej mieszanych trunkach. Tak już 
dziny, aby o tem mie mówili, aby się| swój żołądek wytrenowatem. Ciekaw Jes- 
o to nie sprzeczali, aby nie zmieniali, | tem czy w Rydze również mówią ma 
nie poprawiali, notowali, obliczali. Jak|zalanego gościa, który cierpi na nie- 
co roku, tak i obecnie, Ponieważ już| dyspozycję żołądka, że „jedzie do 
jest maj, Ponieważ żaczwiają się urlo-| Rygi?". 
ny. | „naturalnie każdy chce na lipiec.| W lipcu więc opuszczę Łódź. Na 
Ja jestem w porządku. Od kilku lat bio-| dworcu „wydechnę”* ze siebie ostatki 
rę urlop zawsze w lipcu z przyczyu| brudnego łódzkiego powietrza, wsiądę 
całkiem jasnych, prostych i rozumnych:| do pociągu i pojadę lekki na duszy 
lipiec ma 31 dni, W lipcu są tylko czte-|i kieszeni, na spotkanie wielkiej przy- 
ry miedziełe, W lipcu niema, poza nie-| gody na morzu. A 
dzielami ani jednego święta. Nie będzie Narazie jednak zajmować się jesz- 
mnie więc na urlopie serce bolało, że| eze musimy prozaicznemi, mało cieka- 
wprawdzie ja wypoczywam, ale moi| wemi ( codziennemi drobnemi sprawa- 
koledzy | koleżanki, chociaż jeszcze nie| mi dnia łódzkiego. 
mają urlopu, także wypoczywają, cho- 

KUPNO. 


ciaż powinni wypoczywać tylko wte- 

dy. gdy przypadnie ich urlop. Bo po- Imć pani Będzikowska, matrona za” 

myślcie tylko, coby to było, gdybym | ena, dobra ospodyni i cnotliwa matka 
4 marca r. b. n odny 


miał urlop mp. w czerwcu, pod koniec. poszła dnia y a W 
Rynek po zakupy. Wiadomo. Jaja za- 


którego i przypadają święta. Mar- A 
twiłbym się, że przecież gdybym nie) wsze na rynku są tańsze niż w sklepie, 
miał urlopu, ( tak bym odpoczywał, kurak jaki może się, okazyjnie tanio tra- 
Ale mam urlop w lipcu. Mimo ża-| fié, i dobra gospodyni nie i 
tości panny Jadzi, która również chcia-| zjątywać ciągle do sklepu a chce mieć 
ła jechać w lipcu, mimo rozpaczy pan-| wszystko, jak należy w spiżarni ułożone. 
... ny ireny, która właśnie w lipcu może To też pani Będzikowska obejrzała so- 
f ( jechać na wieś, mimo... i t. d. WSZYSCY | bie na rynku to i owo aż kupiła nabiał u 
W r. z. wydział przemysłowy |uparll się ma lipiec. Ale przecież ja już] bab yi | wyskatej, jak to bywa, i 
magistrati wvdał 740 licency! najw zeszłym roku uprzedziłem, że chcę ch A jp A pag az P dzi 
handel uliczny wszelkiero rodzaju |w tym roku jechać na lipiec, -1 wtedy| tytrej, również J y „ bę 
prtykułami. „Ponieważ. handel ten |nikt nie protestował, jestem więc w | Wojciechowskiej banknot 20-to złotowy. 
jest znacznie rozwinięty, na co|jaknajzupełniejszym porządku. y ł : TE Agnia 
skarżą się stowarzyszenia kupiec- Źresztą w lipcu wybieram słę dale- Mgaya, wzięła eż jaja, z Fer 
kie. magistrat postanowił wydać w|ko, hen, za morze. Może Londyn, Sotal osełkowe, tłuste i po one i pany 3 y 
r. b. nie więcej. niż 750 licencii, W | Kopenhaga lub Sztokholm. Może jedzo| już poszła i chciała potem 2 dgn 
Y. b. wydano 420 licencji. Więlcszy|i drugie i trzecie. Trzeba „popatrzeć” | 1697026 u mney bem spostrzegia, że nie 
ruch nastąpi w okresie sprzedaży o- |troszkę na świat, zobaczyć, czy w Lon-| WZA od Jes owskiej tara k 
woców, t. |. w lipcu i sierpniu. Pierw | dynie także niema na ulicach „okrągla- róciła „ Ale Wojciechowska 
szeństwo do uzyskania licencji ma-|ków* dla nagłej potrzeby, czy w Ko- zwymyślała tylko Będzikowską, WOW” 
a ci, którzy otrzymali je w r. z. penhadze już kanafizacja jest wykoń- myślać pomagał ja dzielnie Wojciecho- 
prócz posiadajacych licencje, na u-jezona a w Sztokholmie czy po przepi- wskiej kumoter, ózef Klimkiewicz. 
icach Warszawy handluia ci, któ-|tej nocy również będę miał apetyt nal, Wymyślanie szło tak żywo, że aż za- 
rzy o nie się nie ubierają I z tego | jajecznicę z ośmiu jaj. interesowało policję, która spisała odpo- 
powodu zatrzymywani są przez po- Wprawdzie wybieram się na mor- wiedni protokó l 
Keje. ską i Zamorską wycieczkę z właścicie-| , Sad Grodzki skazał 
lem „Bachusa“, u którego zwykle ową 
słynną łajecznicę ziadam“, ale wątpię, 
czy będzie on miał przy sobię 8 jaj. 
Z podróży « mej wyłączam zgóry 
Ryge, Za żadne skarby świata mie po- 
jechalbym do Rygi. Nie znoszę tego I 
nigdy tego mie robię, nawet po najbar- 


ne £ * (© Paz 


Rozpoczyna się w najbliższych 
dniach szczepienie ospy przewi- 
dziane ustawowo i powszechnie o- 
bowiązujące. Szczepienia odbywać 
się będą w urzędach -sanitarnych 
bezpłatnie w godzinach urzędowa- 
nia, mają być przedstawione do 
szczepienia wszystkie dzieci, któ- 
rym dotychczas jeszcze ospy nie 
szczepiqno, jak również starsi, któ- 
rzy z różnych powodów nie podlega 
li tym zabiegom, wkońcu dzieci, któ 
re obowiązuje szczepienie powtór- 
ne. Do szczepień zołosić się należy 
w czystej bieliźnie i z wymytemi ra 
młionami Osoby, które dokonają 
szczepień przeciwospowych pry” 
watnie, mają obowiazek przedsta- 
wienia w urzędach sanitarnych 
Świadectwa szczepienia, w przeciw- 
nym razie podlegać bedą ukaranin 
ma równi z tymi, którzy, unikają | 
szczepień. 


Ta 
na jedne pięć złotych grzywny, a gdyby 
ich wi żal, to na | dzień aresztu. 

Areszt także zbudowali dla ludzi, 
można wie w nim posiedzieć. prawda 
kumoterł 


_. Odbyła sle w magistracie Kon- 
ferencia w sprawie tegorocznych 
kredytów na kolonie i półkolonie. 
 Zadecydowano asvenować kredyty 
wyłącznie na nółkolonie w kwocie 
200.000 zł. Nadto uchwalono utrzv- 
mać kredyty na leczenie dzieci, kle- 
_fowanych do uzdrowisk, w sumie o- 
$ oto Tęo000 zł Maristrat pokrv- 
wać bedzie koszty wysyłania dzieci 
na kolonie, o ile beda one kierowa- 
"ne tam zamiast na półkolonie w era 
nicach wydatków na półkolonie. 
dpowiednie kwoty wypłacane bę- 
da tylko tym instytucjom, które 
prowadzą półkolonie. 
i 


MF" Jerzy Krzecki. 


Bank w pońiczosze 


nie daje żadnej gwarancji. 


Z Inowrocławia donoszat oprawie, weksel na sumę 100 zł. 
Do mieszkania Antoniego Róży-| | lipca br., a wystawiony przez 
ckiego przy ul Św. Ducha 105 w Ino-| Fabiszaka w Warszawie. 
wrocławiu zakradli sę nieznani sprawcy, | Ogólną wartość skradzionych rzeczy 
którzy splondrowali całe mieszkanie, skra- | oblicza się na około 
dli: 5000 zł. w gotówce w 500-złotowych 13.000 zł. 
banknotach, Złodzieje musieli być dobrze obe- 
150 dol. amervk. „| znani z mieszkaniem. skoro tyle rzeczy 
w banknotach jednodolarowych, 30 sztuk! i pieniędzy skradli. Z powyższego wy- 
4 proc. pożyczki inwestycyjnej po 100 zł.| padku wynika pewnik, że nie opłaca się 
16 sztuk 7 proc. pożyczki stabihizacyjnej | trzymać pieniędzy w pończochach. 
po 100 zł. 2 złote zegarki marki „Ome- Policja wdrożyła energiczne docho- 
ga”, 3 niklowe zegarki męskie marki| dzenia i jest nadzieja, że sprawcy Kra- 
„Cyma*, srebrny budzik w mahoniowej ! dzieży zostaną wykryci. 


nia i d 


atny 
ózefa 


Podług sprawozdania sekcji eg- 
zekucyjnej mapistratu za rok budże 
towy 1931/32, w czasie tym zabrano 
ruchomości z tytułu zaległych po- 
datków 771 płatnikom, co w porów 
nania z poprzednim okresem rocz 
nym wykazuje wzrost © 150, t. j. o 
24 proc. Biorac pod uwage, że ilość 
ataków wynosi w Warszawie po 
nad 250 tysiecy, ruchomości zabra 
no 0,3 proc. płatnikom. 


Popierajcie Przemysł Krajowy! 


—— 


To też w Feuilly, Bruneroliegs | dalszych 
nawet wioskach sąsiednich języki były w 
robocie. 

Tomasz Chenols, stedząc przed żarzą- 
cym się kominkiem «= łokciamy {na kola. 
nach i głową spuszczoną dumał właśnie 
nad tem. stonie Adrjana dla innej 

Nieśpieszno mu było, Boże broń wy- 
dać córkę za mąż. Przeciwnie! Wdo. 
włee od lat pięciu pragna? mieć ją jak 
najdłużej w domu, lecz obawiał się plo. |n 
tek, któreby mogły rzucić cień na dobrą | 
sławą dziewczyny. 

Więc, tą mową powolną właściwa | ọokracty 
wieśniakom Francji Środkowej, zainter- 
pełowal cókę:; 

— Słuchaj, Klaninia! Jutro ntedziela. | 
Dwaj twoi konkurenej przyjdą na pewno. 


Adrjana sładszego w obejściu | 
lecz Symplicjusz wzamian był 
wszy, Oczy jezo, jak węgie! czarne, cis. 
kały iskry! Klara czuła, że 
nigdy zdecydować sięna wybór 
Tomasz Chenois natomłtas, był 


L, H., 
14 v EJ 
Wybór zięcia. 
Zapadał powoli ciemny wieczór zi- 
' W zagrodzie Tomasza Chenots, za- 
możnego wieśniaka berrychońskiego, pa- 
 nowsła cisza. Zwierzęta domowe spały 
lub przeżuwały paszę w oborze, 
Ostry tylko wiatr grudniowy gwizdał 
miotając się wściekle w gałęziach drzew 
sadu owocowego. 
"W domu Tomasza Chenols stojącym 
na skraju wioski Feuilly, rozsiadłej sze- 
roko na równinie pojezierza berrychoń- 
| skiego, ciepło było jak w uchu. 
s W żółtym kręgu wiszącej lampy osło- 
niętej zielonym abażurem Klara osiem- | Pora już zdecydować się na jednero z 
stoletnta córka Tomasza robiła kapę | nich. Ludzie zaczynała mstrzyć arki 
pa kwa Mika. co mi się wcale nie podoba! Nie 
| Byta to dorodna dziewczyna, Miło by- robić ef przykrości, poiabko | 
wa D patrzeć na nią kiedy w krótkiej samo- | moja, ale, . widzisz... zbrę tugo zalecaia 
_działowej spódnicy i małych _stukają- | sie do ciebie napróżno! CGadajże mi m 
cych chodakach krzątała się żwawo po | drjana czy 
| domu. 
Twarz miała świeżą ? rumianą jak tar- 
Mina różowa i, oczy modre jak  niezapo. 
minajka drzemiące na brzegach ruczajów. 
0óŻ więc dziwnego, że młode to jasno- 
|włose dziewczę ściągało huk wielbicie- —— miałaś przecjeż dość czasu do wyho- 
li do domu. | m. To nieładnie wygląda trzymać chlop. 
| Dwóch szczególniej „przysiadło się do | ców w szachu. Ą ja... dbam, o moie do- 
"miej na dobre" jak mówiono we wsi: |bre imie! My, ród Chenojstów, byliśmy 
1 licjusz Langelor i Adrian  Couprhn, | zawsze bez skazy! No, do którego z nich 
dwaj młodzieńcy okoliczni, których rodzi. | masz skłonność, Klarciu? Wypowiadaj 
ce byli właścicjelarni eruntu, oni zaś mleli | sta ażywo! 
rey geste, ręce możne i ładne białe zę- Klara zakłonotana milczała. Obaj kon 
larrenej bowiem hyli chłopami na schwał, 
zakochani w nief po uszy... Obaj arano. 
wii tak zwana dobra partię... 
Miała, być może, wieksza słabość do 


KJ 


” 
jciċe Chencojs miał wrażenie, że 
ażek Klary wrazz kawał: 
kiem gruntu w Feuilły, który przypadnie 
jej kiedyś w udziale, nęcił go włęcej niż 
wadzieki iego córki, 

— Jutro — odezwał 
„doczekawszy się odpowiedzi od dziecka 
—- gdzeba skończyć z tem. Ja (am przy- 
znam stę, że wole Widzi mi 
ię bowiem, że Svmplicjusz, nieodrodny 
|Langelot, zabiega więcej e twój posag 
A nij aniżeli o twoją osobę, ale niewolić cię 
Dy mie będę. Dla którego masz serce, tego 
bierz! 

— Nigdy się nie odważę... — zaczęła 
Klara spuszczajac oczy. 


— Skoro tak! — hukną! stary znie. 
cierpiwiony uderzając pieścią w stół — 
ją wezme się do tego! Nie, żeby mi pilno 
było oddać cię z domu! Ciężko mi będzte 
bez ciebie I gospodarstwo domowe 20. 
stanie bez op'eltś, ale nie chcę plotek i ob- 
mowy! Nie chcę cienła na twej dobrej o- 
pinji! 

— Co zrobisz, tato? — spytała córka 
nieśmiało: 

— To moja rzecz. Chcesz żebym się 
zajął sprawą? 

e No... tasak. M. 


jezyki, - 
3 Adriana 
chetalbym Adrjana: 


raż: którego wolisz? A 
plicjusza? 

A może obu? 

— O! Co też tato wysadule!! — szen 
nela Kara rumieniae się: 


— No bo jakże? — zaśmiał stę stary 


` Mimo te wszakże, jż oð miesięcy już 
Mamizgalńł się do niej, Klara nie wypowie- 
gialla tia za Żadnem œ nich dotychczas, 


ubi po byle co | 


kowska wręczyła owej babie, Antoninie 


Antoninę Woj | 
ciechowską i Józefa Klimkiewicza aerd 


mowie, 
urodzi- 


nie potrafi 


Po 
przyczyny: | £elot po ukończeniu zwykłych robót gospo 
odl darskich zjawili stę w domu Tomasza 

Jynal z | Chenois jednocześnie prawie. 


się tedy — nie | 


adw 


Pijany szofer przejechał burmistrza) 
Kierowcę i właściciela samochodu aresztowano: i Między d 


£ Z Katowic donoszą: 

W Katowicach naprzeciw gma- 
chu Starostwa samochód osobo- 
wy Śl 9089 najechał na emeryto- 
wanego burmistrza,  609-letniego 
Norberta Adamczyka z Katowic. 

Adamczyk doznał złamania cza 
szki i ogólnego okaleczenia ciała 
Ciężko rannego Adamczyka odsta- 
wiono natychmiast do znajdujące 
go się wpobliżu szpitala „Elżbie- 
tanek“, gdzie mimo natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej w ciągu no- 
cy 


zmarł, zc 
nie odzyskawszy przytomność 
Krytycznej Ao Ki 
samochodem szofer Bawa sstawi s 
zyk z Janowa, w stanie 7 „alą się następuj: 
pijanym. Po wvpadku szaferi 
wał zbiec, został jednak przyśŹ 
ny i odstawiony do ys 
władz sądowych. W zwiazkúik 
został również przytrzymany 
ściwy szofer tego samochod: 
Gilewski z Katowic, który æ Przedstawia st 
Wolczykowi na prowadzeni€ UE Weory iak jak 
chodu, wiedząc, iż ten jest MEAT gier — o pkt. 2) j 
mmm 0O a= pkt. 3) Wegry 6 
] o gzechosłowacja T 
Zwajcarja 6 gier - 
leszcze mecze A: 


Wiązar 


rozgrywek 4 


Motocyki w lesie. 


Zdradzona kryjówka przemytników. 


i Kąkola. Na motocyklu tym ja 5 cze piłkars 


Z Bydgoszczy donoszą: 
cowali się oni przez granicę M 


porcja w Bvdyoszczy odnalazła w 


lesie motocykl, który okazał się wła: |do Polski, w okolicy Kaczor, A" Łódź niem 
zo ; qi ieckfe Piły ie Z rei olicę PPE å 

r pe obywatela m skiego z Pi y, nie p przybyciu w pri S yoni E Zielonych Śę 
p. Karola Klemschmdta. Dług czas niej czy, nie mogąc z powo m "ie odbędą się nas 


benzyny dalej jechać, ukryli 
w lesie, w tej nadziej, że go P% 
najd?. 


właściciela, aż 
ra ^nkutek 
ogłoszeń 


można było odnaleźć 
dopiero w ostatnich czasach 
zamieszczanych w pismach 
załosił Się pOSZKOGO wany 


po odbłór swej własności 


i Młkarskie: 14,5 na 
Meez ligowy Polon 


| SG WAŻ 
z ] i PA na stadjonie Leg 
Nie zdążyli już jednak ; 


w akt) 

ż Pad; > mon Ob. (Berl; 

ukrytego motocyklu, gdyż w kilka 9 (ynie Legii Polon 
W dalszych jednak  dochodzeniach | po przybyciu do Bydgoszczy s 

wyszło najaw, że kradzieży motocy-| ujęci, a wkrótce potem 1 mot M 


klu dopuścili się niedawno _ przy-| odnaleziony. 
=a l « 
| brzededni: 


chwycemi przez policję śledczą Cieślik i 
w sporc. 


Trzy ucieczki z aresztow: 
Zbiegów nie ujęto. t sztuczny 
$ Katowica 
yć będą o misi 


116 bm, na 
lirskim 

Z Wilna donoszą: ki. lez 
W ciągu ubiegłej doby na terenie eC 
województwa zanotowano, aż trzy ucie- } 
ezki aresztowanych. Z aresztu powiato- 
wego w Świecianach zbiegł znany policji 
zawodowy  koniokrad Adam Mogiła, 
którego aresztowano przed kilku dniami 
podczas kolejnego usiłowania kradzieży 
konia. Za zbiegłym koniokradem roze- 


Pościg za zgierskim złodzieje story". 
w cichej wiosce Kiszki. iksz | Polski wybier 


Ty 8 i? ilość zwolennil 
Uciekający dotarł do Jasu “ 
w zaroślach. Pościg zbliżał sie œW RE 
cej. Kilkudziesięciu ludzi osa” gp y PORORDY PO 
łańcuchem własnych ciał, który 4 Gi DNOSZENILU 
coraz więcej zacieśniąć zbliżale „gli EŻARÓW. 
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słano Jisty gończe, — , 

Drugi wypadek ucieczki rani d zołowymi atletan 
nego zanotowano w „Oszm i AB szawy, Krakowa 
zbiegł z więzienia niejaki Jan i Mai Bydgoszczy 
Trzeci zaś identyczny wyp” : isp zajmują nien 
sce w Oranach, gdzie z ieg? 3 gi Zarząd PZA, q 
gminnego niejaki Ignacy Pach 7 Maj 


0»... tarannie, by po: 
tychczas Żadnego zbiega nie aiw, zacyjnym zawo! 


ująć. hy "zone na odpo 


J kzesowanie zawod 
MH m; 


Z. Warszaw 

Mieszkańcy Toląga w powiecie mo- 
gileńskim na Kosik przeżyli kilka 
godzin wielkiego podniecenia, urztdzając 
masowy pościg za włamywaczem. * 

Gdy pewnej nocy okradziono dosz- 
czętnie miejscowy sklep p. Kiszki, wieś 
postanowiła 

wyśledzić złodziela. 


W parę dni doniesiono, że jakiś podej- 
rzany człowiek ukrywa się w opuszczonej 
budce strażniczej na peryferjach wsi 

Okradziony sklepikarz zebrał kilku 
sasiadów i wyruszył w kierunku budki. 
Na wezwanie, skierowane pod adresem 
złodzieja, by wvszedł i oddał im się w 
ręce — odezwały się strzały rewolwero 
we i w ślad za niemi człowiek ów wysko- 
czył oknem, *zueaise ue do ucieczki. 

Strzały te zwabiły jeszcze większa 
liczbę mieszkańców Tolaga, wśród któ- 
rych znaleźli się także ludzie, mający 
rewolwery. Rozpoczął się szalony poś- 
cig wśród gestych strzałów padających 
z obu stron. 
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Klara stukając chod ae WOT su] 
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— Nie będziesz się przeciwiła? 
— No... nłeeee!... 
— Więc śpij spokojnie. 

. + 


Nazajutrz, jak co niedziela, o zmierz- 
chu, Adrjan Couprin i Symplicjusz Lar- 


w porcelanowym lichtarzy”"* 1 © pą Adzją hajat $ 
— Otwórz drzwi frontowe Alga tegap, eich 
ojciec zapalając Święce- AR w uk zór zapowiada 


žacej się zimie, stadzie dzików  spotka- 
nych na krawędzi lasu, bajecznym poło. 
wie ryb w jeziorze Perry, kazaniu księ- 
dzą nroboszcza i różnych różnościach. 
Spoeladalt przytem, ukradkiem na 
bardziej niż zazwyczaj zmieszana dziew- 
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mi śniegu wpadło do 3 7, ) 
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te w 1 *sdził również 
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tematy obojętne zjeżdżali właśnie na sen. 
tymentalne tory — dość tego gruchanta 
przy mojej córce. Pora już decydować 
się! Nie możecie przecież poślubić jej 
obaj ! 

— Ma się rozumieć! — potwierdził 
Adrjan skwanliwie. 

— Jako żywo!! -— zawtórował Sym- 
plicjasz wybuchając śmiechem. 

— Trzeba włec — ciącna? stary daleji 
— aby jeden z was ustąpił drugiemu z 
drosi. 

Milczenie zapadło, 

— No, chłopey! — przerwał Chenojs 
po chwili — który z was poświęci Się? 

Obaj reflektanci zwiestwszy głowę 
patrzyli na stebie zpodełba. 


ce na progu — który 
świecę najdalej w po! : 
kę za żonę. A p 
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Sport w kilku slowach. | ŻYCIE EKONOMICZNE 


PET : a j NUTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
(—) Najbliższe mecze o mi-stanie wyznaczony powtórny ter-| Londyn, (za zioty 1 ft st) zamku. — 3275 


z Str. 3 


burmistrza 


aresztowane: 


CM s2e8I |) 


Między dwiema bramkami. 


zmarł, tl; strzostwo łódzkiej klasy A, są nastę| min dziesięcioboju (przez ŁÓZLA) | Prags, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych? 
WSZY przvtominoši Wiązanka ciekawych meczów. pujące: w sobotę na boisku DOK, | .(—) Dnia 22 bm. odbędzie się | 31140—379,60, Wiedeń, złoty czeki — T0AE 
nejt chwili NJ nicznę miki iłkarski , | 0 godz. 17'ej SKS-Hakoah, w nie-| dzień PZLA. Z tej okazji zostaną | — 79.94, bukn. — 79.30 — 79%. Zurych, złoty 
n szofer Edwardi awiają e asfondiknoj + ie] Czechosłowacja, Austrja — Szwaj-| dzielę o godz. 11-ej na boisku Wi- zorganizowane w Łodzi wielkie za-|(zą 100 złotych) zamkn. — 57.35, Berlin, sto- 


carja, Italja — Czechosłowacja, Wę 
gry — Czechosłowacja i Węgry — 
DZzwajcar]a. 

W Amsterdamie Amsterdam po 
kona! Kolonie 5:4. 
W Bukareszcie Rumunja pokona 
Austrię w meczu amatorskim 


A dzewa: Orkan-WKS i na boisku 
DOK: Turyści-ŁTSG. io godzinie 
17-ej na boisku Widzewa: Widzew- 
LKS Ib, wreszcie w poniedziałek w 
Pabjanicach na boisku Kruszeender 
o godz. I1-ej: PIC-Wima. 

W nadchodzącą niedzielę 
ligowa drużyna ŁKS-u, korzystając 
z wolnego terminu, rozegra propa- 
gandowy mecz footbalowy w Ku- 
tnie z tamtejszym Sokołem. 


owa, w stanie 
o wypadku szofef 3 
ostał jednak prz 
wiony do ys 
wych, W związku £ 
eż przytrzymany 
r tego samocho 
Katowic, który 23 
i na prowadzenie ng 
lząc, iż ten jest £ 


ty (za 100 złotych) noty większe — 4100 — 
47,40, wpłaty na Warszawę 47,25 — 4/4 na 
Katowice 47,25 — 41.45, na Poznań 4/.25 — 
47,45, Qdańsk, złoty (za 100 złotych) 57,21 — 
57,32, telegraficzne wpłaty na Warszawę 
E7,19 — 57,30. 

Paryż, il maja, Londyn 9307, Nowy-jiork 
25,38. Włochy 130.60, Szwajcarja 495,75, Da 
nja 507, Holandja 1027.25, Praga 75,20. 


wody lekkoatletyczne, program któ 
rych będzie zawierał przedewszyst 
kiem wielką ilość najbardziej wi 
dowiskowych biegów _— sztafeto- 


wych, 
ŁKS-u 


X ter damie, 


4 Reia wygrała z Francją 3:1 


Pija zremisowała w Budapesz- 
M torami I:I. ła 
jolka rozgrywek o  puhar| 4:1. 

| Przedstawia się po meczu W Wiedniu Vienna została po- 
" €gry jak następuje: I)| konana przez Rapid 1:2 

Re — Q pkt. 2) Austrja 6 W - tabeli zawodów 
pkt. 3) Wegry 6 gier — 6 


(= Sekcja bokserska 
zorganizowała obecnie treningi na 
ringu ustawionym na boisku przy 
Al. Unii Treningi powyższe, które 
odbywają się w poniedziałki, środy 


prowadzi 


i ; „„. | piątki od godz. 18-ej, są dla zdro- BAWEŁNA, 
O Czechosłowaci $ Admira 28 pkt. przed Rapidem 27 (—) W nadchodzący poniedzia-| wia daleko kofzystałcisze, niż w| Nowy Jork. Loco 5,70, maj 5.53, czerwieę 
=- I Szwajcaria 6 gie rA pit. A, ae —.261_ Austrią Wd tek odbędzie się w sali Geyera o| zamkniętej sali. 557, lipiec 5.63, sierpień 5,71, wrzesień 5.79, pat. 
e Wały jecze a o EIT — 3, pkt.| pt, Ostatnie miejsce zajmują Slo-| godz. 20.30 mecz bokserski miedz —) W iedziałek wie s 
es al r í ; E 30 mecz boksers gdzy ( W poniedziałek wieczorem | dziernik 5.88, listopad 5.94, grudzień 602, sty» 
| IC- 7 leszcze mecze Austrja —| van 11 pkt. i Hakoah — 10 pkt. drużynami: Geyer-Goplania, (Ino- ) P y 


przybyła do Warszawy holenderska 
drużyna tennisowa w składzie: Tim 
mer, Koopman, Hughan i Lembruz 
sen, wraz ze swym kierownikiem, 
prezesem związku holenderskiego 
dr. Groenanem. Po zwycięstwie 
Maksa Stolarowa w spotkaniu eli- 
minacyjnem z Hebdą 6:4, 4:6, 5:7, 
6:2 i 6:2, polska reprezentacja wy- 
stąpi w składzie: single—Tłoczyń- 
ski i M. Stolarow i double: T. Sto- 
larow, Tłoczyński. 

Pierwsze spotkania o puhar Da- 
visa odbędą się na kortach Legii w 
piątek, a wszystkie mecze zostaną 
rozegrane w ciągu piątku, soboty i 
niedzieli. 

Pierwszego dnia odbędą się gry 
pojedyńcze, drugiego dnia gra po-| 
dwójna, a trzeciego dnia pozostałe 
dwie grupy pojedyńcze Ze strony 
holenderskiej wystąpią w grze poje 

yńczej Timer i Koopman, a w 
grze podwójnej para Timmer-Hug- 
han. Lembruggen wystąpi jako 
ewnt. rezerwowy. 


Radjo-kąecik 


RASZYN, czwartek. 

11,20 Kom. meteor, dla kom. lotniczej, 
11,45. Przegląd Prasy. 11,58. Sygnał Czasu 
12,05. Program na dz. bież. 12,10. Urz, kom. 
P. L M. 12,16, „Polskie nawozy potasowe z 
uwzględnieniem nowych poglądów na rolę po- 
tasu“, wygł. prof, M. Górski 12,35—1400. Po. 
ranek szkolny, 14,45—15.05. Muzyka lekka (pły- 
ty). 15,08, Kom. gosp. i giełda pieniężna 15,16 
Komunikat L O P P, 15,25. Odczyt p. t „Bitwa 
polskiej marynarki wojennej pod Czarnoby- 


czeń 6.10, Inty 6.18, marzec 6.27, 

Liverpool. Loco 4.51, maj 4.30, czerwiec 4, 
Mpiec 4.25, sierpień 4.26, wrzesień 427, paździer” 
nik 4.29, listopad 4.31, grudzień 4,33, styczeń 
4.35, luty 4.38, marzec 44l. kwiecień 4,43, maj 
4.45, czerwiec 4.50, lipiec 4.56. 

Egipska. Loco 5.85, mat 5.74, Mnłec 584, paź" 
dziernik 6.08, listopad 6.12, grndzteń 6,18, sty. 
czeń 6.23, marzec 6.34. 
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PAPIERY PAŃSTWOWE — NADAL MOCNE, 

Dzłał premjówek cechował nastrój zwyże 
kowy; 4 proc Poż. Dolarowa po słabszym po- 
czątku uległa wzmocnieniu, osiągając kurs o I 
zł. wyższy na sztuce, również 4 proc. Pożyćza 
ka Inwestycyjna (zwykła) była droższa o 23 
gr. Z Mmnych papierów bez zmłany porotti- 
ły: 5 proc. Poż. Konwersyjna oraz listy 1-0- 
blłgacje banków państwowych & proc. Poź, 
Konwersyjna Kolejowa podniosła się o 0.51 
proc ; 7 proc. Poż. Stabiitzacyjna stę obniżyła 
o 0.25 proc. 


LISTY ZASTAWNE ZWYŻRUJĄ. 

Ogólne usposobienie w dziale prywałnych 
papierów lokacyjnych byłó mocniejsze; zwyż. 
ki nie przekraczały 075 proc. 41 pół L. Z 
Ziem. Tow Kred. m. Warszawy oraz 10 próc. 
La Z. m. Radomia były droższe po 0,75 proc; 
7 proc. L. Z. Tow. Kred. m Warsrawy o 050 
oraz 8 proc. Listy Zast Tow, Kred m. War- 
szawy © 0.25 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Prem. Poż. Dołarowa. serja TM 4675— 
46,50—47,25, Premjowa Pożyczka  Inwestycyj- 
na 87.50—87.78 Państw. Pożyczka Konwersyj. 
pa 1924 r. 38, Konwersyjna Pożyczka Kolejo- 


ytników., 


motocyklu tym wa 
i przez granicę ME 


wrocław). Drużyna łódzka wystąpi 
w składzie: Wojciechowski, Zając, 
Woźniakiewicz, Wilk, Lipiec, Ma- 


b . a 9 b > 
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TE REKORDY POLSKI 
w PODNOSZENIU 
CIEŻARÓW. 


yjtrzostwach 
bę), zostwac 


okolicy Kaczor, á" Łódź niem ci icy. - é : 
ska © okolice czas Ziel A w eaan] aAa a u ; „| beda się w siedmiu wagach od mu- 
7 wodu WY zielonych Świątek w Drużyna berlińska znajduje się szej do półciężkiej, przyczem Zając 
i jechać ukryli mo "nil odbędą się następujące| obecnie i Wilk zastąpią kontuzjowanych 
l nadziej, że go pote faj Boicie: 14,5 na boiskaj w doskonałej formie Kruma i Gawina' 
| GB Ei NAA Polonja — Le| i zajmuje trzecie miejsce w mistrzo (—) Zegar boiskowy zdobyty w 
i u dnak A stadjonie Legji mecz| stwie Berlina po „słynnych zespo-| roku ubiegłym przez ŁKS, w kon- 
yli już kz: kilka Midin; nion Ob. (Berlin); 16.5 | łach Hertha, BSC i Tenis Borusia.| kursie „Przeglądu Sportowego” zo- 
ocyklu, gdy aż A ie Legii Polonja — U-| Legia grać będzie we wrześniu mej stanie w najbliższym czasie zimonto 
-do Bydgoszcz H | cze rewanżowe w Berlinie, wany na boisku footbalowem przy 
tce potem 1 mo ——Y:0:7- Al. Unii, tak że przy najbliższym 
meczu ligowym w Łodzi, który się 
pr d R R e » | odbędzie 26 bm. między ŁKS-em, a 
zZededniu donos ych wydarzeń| Ruchem, będzie po raz pierwszy 
i ieżk „podziwiany' przez publiczność, 
Hiig w sporcie ciężko - atletycznym, (—) Dziesięciobój lekkoatletycz” 
i bm, na sztucznym torze w dźwiganiu ciężarów. ny o mistrzostwo okręgu, miał się 
— , W Katowicach Ślą- W wadze lekkiej Zagorzycki| odbyć w roku bieżącym dn. 14 i 15 
ńcze, o, H będą o mistrzostwo| (KPW. Toruń) pobił rekord polski| bm. na boisku Kruszeendera w Pa- 
padek uciec ane ass (WYM atletami Lwo-|w trójboju olimpijskim osiągając| bianicach, jednak termin zapisów 
wano w Osma szawy, Krakowa, Pozna- 284 kg. W wyciskaniu oburącz ten, UPłynął i nikt się do tej trudnej kon 
jenia niejaki Jas JĄ lor t Bydgoszczy, którzy,| sam zawodnik ustanowił nowy re-| kurencji nie zgłosił. Wobec tego zo 
oye wy pa 1 łn iko, zgaimują_ niepoślednie kórd Polski i Europy wynikiem ọ2 | ===" 
ch, gdzie z daj *aArzą , przygoto| kg. CZAR „ 
jaki Ignacy Pachułe dry b. starannie, by pod wzglę” W wadze ciężkiej Gęstwiński izy doti, 
Inego zbiega ne Wade INY OW 2% (PPG) ustanowił rekord polski w w s 
m, Zone n dpo i iboj impijski ynalazek (mów dźwiękowych  podzłą. 
h a odpowiednim Lo: olimpijskim, wynikiem 310 ut ue wa wółabiją Mię or 4 
Łódź, w dniach 14, 15 i 16 bm. go | O MER OR e O a 
staną rozegrane w Katowicach mi- 
strzostwa tegoroczne Polski w zapa| St l wykwłatna kultura francuska sna- 
sach i podnoszeniu ciężarów. a iazia dla sr ii 
mistrzostwa powyższe w zapasac tt 
wyjeżdża z Łodzi następująca re-jDOtyozy to wwiaszcza Mimów lżejszego po- 
prezentacja: w. kog. Kalecki (KE), j s odpowiadających testrom balwarowym. 
w. piórk, Majer (Wima), w. lekka| Nema m calym śwłecie piosenki piękniej- 
Kawał (KE), w. półśr. Rasała (Wi| e 94 Piosenki trancuskiej, 
Pomorza ro-| ma), w, średnia Hinc, (Wima), w.| | ma oym świecie nioma lepszych jej in- wa 1926 r. 20.25—3%0.75. Pożyczka  Stabliłza- 


cii się skoścz%% Fry oruniu padły trzy| półce. Stęperski (PKS) i w. ciężka | Pretatorów mad piosenkarzy. kabarowych. ||, wygł, g K Tanbe. 1545. Kom. dla że.|cyfna 1977 t. 48.75—8150—49—5750, Listy Za. 
oh, S gr ad TIAA polskie, w tem RN Turek (Siła.) ms cięte mowić iog o m zlugi | rybaków, 15,50 — 1615. Program diaj stawne Banku Rolnego 83.25, Listy Zastawie 
byli bardzo bliski „ki by a © R jet m uczuciem, z| 4 1620 Francuski (kurs średni), 16,40— | Banku Rolnego 94.00, Listy Zast. Banku Gosp. 
a cegła w głowe Had 5 g w: parira A 2% śdę aaa i 2 dl 670: Gev Palace Tow. pary £. i p ms RAS, aż z, Dti Sn 
E g tomm" INDE | okazji Międzynar uła Szpitalnictwa. 1 em, 94,00, gacie Kom 
4 sg Pran ano A nsącyjny mecz bokserów. ką sią sugestywna, że w płosence paryskiej |_ (7 10, Pleśnt w wyk. Chóru Kozaków (pły-| Gosp. Kraj. II em. 83,25. Obligacje. Konmnalne 
z tego, skrepo! rja ANĄ można ślę naprawde zakochać | gdy jol niema, |) +7 5 „Wspomnienia z Legionów", wygl | Banka Gosp. Kraj, I em. 9400. Obligacje Bi- 
stronę wsi, a Nekolny — Edwazd Ran. odczuwać jej brak | widzieć, że żadna mna|* go, Po 23,54 - ac 


gen. B. Wieniawa — Długoszowski. 17,5— 
18.50. Moz, klasyczna. 18,50. Rozmaltości. 19,15, 
Kom. roln. Mim. Roln. 19,25, Program na dz 
nast. 19,30. Wiadomości sportowe. 19,35—19,45. 
Wesołe monologi (płyty) 19,45, Pras, Dz. 
Rad]. 20.00. Fell. pł. „Bardzo przyjemne mia- 
sto”, wygl p. T, Nittman 20,15—21,35, Muzy- 
ka lekka. 21.35. Słuchowisko podług Prusa pt. 
„Katarynka”. 22,20. Dod do Pras, Dz. Radi. 
22,25. Komunikat. 22,30—24,00. Muzyka tanecz- 
TA. 
KOFENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek. 


dowiane Banku Qosp Kraj. I em. 93. Listy 
Zast, Tow. Kred. Ziemsk w Warszawie 36.75 
—37,25. Listy zast. Tow. Kr. Z. w Warszawie 
1928 r, 51,50. Listy Zast, Tow, Kred. m. War» 
szawy 58.75—50.75—59. Listy Zast Tow. Kred. 
m. Radomia 55.25, 


AKCJE == PRAWIE BEZ OBROTÓW. 

Dzia? papierów dywidendowych cechował: 
zupełna bezczynność, Za wyjątkiem akcyj Ban. 
ku Polskiego, które zakupywano po cenie è 
25 gr. niższej, wszystkie pozostałe grupy by» 


piosenka zastąpić jel nie potrafi, ani hiszpań- 
ska, ani włoska, ani angielska , 

Bardzo dobry ilim „Czarujący chłopiec“ 
jest poświęcony piosence paryskiej — Jest za. 
razom doskonałem stwierdzeniem, jak bardzo 
można się zakochać w sentymentalnych sło- 
wach tel prostej piosenką } w jej sentymental- 
nej melodii... 

„Czarującym chłopoem* jest Henri Ga. 
rat, francuski Will! Pritsch, obdarzony miłym 
głosem 1 sympatyczną powierzchownością. 
Lemonnier, znana z „Nocy pary. 


ot ów ot 
przyznał się dań t l E 
Iników, nie choit 


do kraju Rana po 


tdn Przeciwnikiem będzie nasz rodak 
f h, cześnie Czech Nekol- 


Ran, z którym przegrał w Ameryce, 
2 szwiskia Neko ast o powrocie doj Niezrozumiały tylko jest dla nas 
BE aan SE x olny o wiądczył dzienni | fakt, że Nekolny wyraził się, iż sę- 
O0ZA q Łodzia, „Hy pierwsze jego spotkanie | dzią punktowym musi być Niemiec. 
pierza Dod “Copal DOK, Czy R ie ma głosu? 

inż, odzie zakop” Xthgg zy Ran n głosu 
n'e? e się w Paryżu. 


; stepu towar. m 


jednak Tolar S : 
tamywara ady 


i tt O e e 
ywo moge nferencja międzyzwiązkowa 


uwo w sprawach olimpijskich. 


AO u GN h Mag E harara f 
eS Ì Komitet Oltmniiski zwoł tiaków: lekkoa skich“, wnosi na ckran wyrafinowany styl O ETEN swą AN ii i e URSY AKGY | 
ców, Jm, zo! pijski zwołuje na | oraz związków: szermierczego, tle- | komedjowy 1 wdzięk rasowe! paryżanki. 17,30. Koncert z Berlina. 18, . á : K J. 
Ek E 18.80 w lokalu Związ | tycznego, bokserskiego, pływackiego wio. Inne role są dobrze obsadzone; całość — | Riebensahm: „Nowe  sonatłny fortepianowe". Bank Polski 70.00 
„ABB Rie kont towych (Wiejska 11) | ślarakiego, kolarskiego, jeździeckiego, So- błyskotliwa 1 ujmująca. 18,30—18,55. Hiszpański dla zaawansowanych GIEŁDA ZBOŻOWA, 
przynieś świeci PŚ R erencję w sprawach ©- | koła į Strzelca, Film należy do rodzaju tych, które nle od-| 19.00—19,20, Obrazki z dzisiejszej Rosji. Dr. W, Warszawa, if maja. Urzędowe coduii GI 
as stary Tom m... renci 4 , Konferencja poświęcona będzie całko. znaczają się speculnemi walorami artystycz.| Born* „Rola sztuki w życiu nowej Rosji”, 19,38 dy Zbożowej L Towarowej za 100 kg. paryte! 
ci Świece, tato? Z T i ele: Pph Used paaa sprawom związanym „Z O- | remi, lecz wprowadzają widza w miły nastrój Te, ie: Haam: R 8 sea wagon Warszawa, w handin hurtowym, tadu- 
„włerając szeroko 4 Minist twowego rzędu | besłaniem przez naszych zawodników |; dają mu to, co lubi, luta”, 20.00. Tr. z Hanoweru. , Komu chr „ ustalona na podstawie cen giełdó- 


erstwa Spraw Zagr,|igrzysk olimpijskich w Los Angeles, 


po sipel — SBB X ATLETA w LOŻY. 


r ? ty 
m pó” nakami PANS iekawe walki w cyrku sportowym. 
A <próciła e | „Azję, ttulowych bicepsów _ maję | gdzie 
Li tichtarzyki N | Jett turniej zapaś- 
A a ejaz G 

| tgu kd “aif jszych atletów 


Ikurenci wste 
| 


dotkliwte potłukł się, | 


Mimo bólu Krauzer rwał się do dalszej 


z drzwi frontowe 


dy walki, leox po kilku minutach, poczuł on | 
ac święc , , Walp oczór zapowiadał szereg | dreszcze, wobec czego zrezygnował x dalszej 
chała, arat! 4 R. walki. Sęcziowie po krótkiej naradzie, 


Prezentas: 
mme powietrze "NA A macji zgłosił się do sẹ 


orzekli, ze jeśli Krauzer nie przedstawi za. | 


by: tor . i 3 5 z $ | 
sadio do Ze dd) p. J zapaśnik x KS. Legja | świadczenia lekarskiego, iż po upadku nie 
Ntebo, eS o | Śzef Gomola i oświadczył, | był w stanie dalej walczyć, wówczas zwycię- | 
aś trzoda, iaai desk stwo zosianie zapisane Kawanowi. | 
genie równinę dyśrzych walk nie w m Potężny Hiszpan Oliveira zupełnie pra. | 
PVW. P $ ` > Qa | 
ając przeszkód MI Bwano amatorowi, by wstą wie nie reugował na brutalne metody Saint 


Marsa. Uściski jednak Hiszpana wprawia- | 


Ga: i 
Pmola zgodził cię, a rów ły Francuza w wściekłość. W 9 min. żelaz 


) Rihin Jego praw amatorskich, 


5 ąc9 nym nelsonem Oliveira 

" stawiając ne “t zawodowy. , TE 
— który a M 1. Wermom stale i x zacięto- "o pieniącego się 8. Marsa. 
aj w pole, po dd e rianina Waluszewskiego, Ent'ajertycznie powitany Polak Torno | 

Ą gym! „WB w *czędzjł również odweto- | rzucał 140 kg, ważącym Martynoffem jak 
ð powiedział nędził 5 DN w . Min. przerzutem zwy- | piłką. W 17 min. kontratakiem z nelsona, 
Adriana rop KO > za co zebrał zasłużone | zgierzanin kropnął olbrzymie cielsko Buł- 
1oenych nóg geirg | ow gara na łopatki. 
m piomykie ant po |. tria) ie mistrzem świata Ka- Kozak Orłow nie zdążył rozśmieszyć wi 
yślizgnął SIE stay „ef ej. Yla downi swemi kawałami, bo przeciwnik je- 
odcżas gdy enal M Nazwał, emocjonująca. go Lebuśko utrzymał mu się zaledwie 4 mi | 
vjece 7A07” 4 I nikę wczoraj galerja w cyr | nuty. 

złem ” N mu nie odbierze tego Dziś, w środę, niezmiernie ciekawie sa- 
nie znala sen, patją cieszy się zresztą | powiada się walka Torno—Kawsa. Ponad 
knął no © mistrz z pod znakn ! tę Tibermont—Lebusko, Szczerbiński—Mar 


W 
j We 
ha w gr Pasiyki. Ten właśnie Ka 
N n iaip tak pchnął Krauze- 
gu wprost do loży, | 


p p tynoff, decydująca Saint Mars—Holuban 
! i decydująca — rewanż ną żądanie Walu- 


szęwskiego z Kranzarem. 


. 
Pielgrzymka łodzian 
do Częstochowy. 

Na uroczystość Zesłania Ducha 
Świętego wyruszy kompanja do Czę 
stochowy koleją z, Dworca Fabry 
cznego w przyszłą sobotę, to jest 
dnia 14 maja. ; 

Z kościola św. Krzyża kompania 
ta wyjdzie po Nieszporach, które 
zaczna się o godzinie 6 i pół. 

Bilety do nabycia w kancelarii 
parafjalnej (przy ul. Przejazd 13) i 
w Zakrystji kościoła św. Krzyża. 

Cena biletu w tym roku, podo- 
hnie jak w roku zeszłym, jest mniej 
Sza niż w latach poprzednich, gdzie 
ministerstwo przyznało wyjątkowa 
zniżkę. Za bilet kolejowy w obie 
stronv płaci się tylko 14 złotych. | 

Pielorzymce przewodniczą dwaj 
księża z parafii św. Krzyża. 


WYCIECZKA P. T, K DO OICOWA 
I W PIENINY. 


Łódzki Oddział Polskiepo Towarzystwa Kra 
joznawczego organizuje w nadchodzące świę” 
ta dnia 15 i 16 maja die swych członków 1 
wprowadzonych osób wycieczki: a) dwudniowa 
do Olowa, b) trzydniowa w Pieniny. 

Informacje | zapisy w lokaiv P, T. K. przy 
Al, Kościuszki 17, we wtorek I piątek od R-ej 
do 10.ej wieczorem, oraz codziennie w bibliote” 
oe T-wa „Wiedza” przy w. Piotrkowskiej 103, 


od gel da 774 wieczorem, 


ty. nast. muzyka taneczna 


(A was Jo precy rozmeseli? 


Teatr Miejski — Azet. 

Teatr Kameralny — Poprostu truteń. 
Teatr Popularny — Przyjaciele, 

Qui - Pro ” Quo — Na calego, 
Apollo: — Uwiedziona. 

Bajka — Dzłewczę z nad Wołgi. 
Capitol — Bomby mad Monte Carb. 
Casino — Śpiewak nieznany. 


Corso — | Bunt sumienia, II Dzłewczę 2 


temperamentem. 
Czary — ! Hary nocy. H Spełunka. 
Grand Kino — Czarujący chłopiec. 
Luna — Plirty pięknej pani. 


Mimoza — I Kawiarenka, II W  tajemni- 


czym wąwozlę. 
Odeon — Buster na froncie. 


Oświatowy. — Dla dorost. Młodość na roz- 


drożu, Dla młodz, Groza śmierci, 
Palace — Wszystko dla dziewczyny. 
Przedwiośnie — x 27. 
Rakieta — Dawid Golder. 
Resursa — raj cyganie. 
Splendid — Sierżant x. 
Wodewil — Buster na froncie 
Zachęta — Serce pleśniarza. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: — Pankracemu. 
Wschód słońca 8.50. 
Zachód — 19.14. 
Długość dnia 15.24. 
Przybyło dnia 7,81. 
Tydzień 20. 


| 
| 


| 


wych: żyto 30.00 — 3025, pszenica dworska 
32.50 — 3000, — zbłerana 32,00 — 32,50 maka 
pszenna luksusowa 52.00 — 57,00, — 0000 47.00 
— 5200, — żytnia pytlowa 4600 — 47,0, — 
słtkowa I razowa 35.00 — 36.00. } 


Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić jutro. 


W czwartek powinni się stawić 
przed koinisją poborową Nr. 1 (ul. Na- 
rutowicza Nr. 75) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie Ill-gọ Kü- 
misarjatu policji państwowej, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: 
C H Ch. N. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (wW. 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1911, zamieszkali me 
ierenie I-go komisarjatu policji pañ- 
stwowej, których nazwiska rozpoczYy- 
nają się od liter: A B C H Ch. g 

. Przed komisją poborową Nr. 8 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż- 
czyźni rocznika 1910, zamieszkali na te- 
rerie I-go komisarjatu policji państ- 
wowej. których nazwiska roznoczyfia- 
lą się od Ifter: D.E GP. 


Co zgoidwać jutro na obiad 


Zupa szczawłtowa. 

Klops pieczony z chrzanemy 

Budyń śmietankowy. 
——(YY—— 
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Orzech najlepszą przekąską pijaków. 


Niebezpieczny przysmak. 


Orzechy są jednym z najpospolitszych i 
pajulubieńszych zarazem owoców; bardzo 
pożywne, dla niektórych jednak żołądków 
są do strawienia trudne i wywołują wtedy 
zaburzenia w organach trawienia, silne 
pragnienie, zawroty głowy. Pochodzi to 
głównie stąd, że osoby żółciowe nie mogą 
wogóle trawić tłuszczów, orzechy zań zawie 
rają 50 proc. oliwy. Ludzie ze zdrowymi 
żołądkami i mający dużo ruchu, 

mogą bezkarnie jeść orzechy, 

Hipokrates i Dioskorides mniemali, że 

orzechy stanowią wyborny środek na roba- 


żółtawa skóreczka, okrywająca jądro, po 
siada własności toniczne, zawiera bowiem 
łanninę, a prócz tego pewien pierwiae- 
tek żywiczny i ostry, który wywołuje niekie 
dy krosty na języku. Stare orzechy są bar 
dzo niestrawne i mogą wywołać zaburzenia 
żołądkowe. Łupina orzecha, zawierająca 
jod, tanninę i fosforan wapna, gra waźną 
rolę w medycynie; odwar z niej lub eks- 
trakt jest znakomitym środkiem na skrofu 
ły, niektórzy zaś lekarze utrzymują, że po 
maga nawet w gruźlicy.. Odwar z liści 
orzechowych czyści krew i 
1 eoa się zwłaszcza dzieciom. 
Orzechy mają własności rozwalniające, 
a prócz tego podniecają pragnienie; można 
po nich bezkarnie wypić znaczną ilość wi 
na i nie doznać żadnych symptomatów upi- 
cia, dlatego narówni x serem są zjadane 
przez pijaków. 
= Rzymianie jadali je zawsze przed obia- 
i dla podniecenia apetytu. 
| Z orzechów otrzymuje się wyborny olej, 
| lepszy od oliwy, ale starzejący się bardzo 


| 


szybko. Wogóle, stanowią one ważną ga- 
łęż przemysłu, zwłaszcza w południowych 
krajach Europy; sama Hiszpanja wywozi 
ich rocznie wiele tysięcy korców. 

W starożytności orzechy miały smacze- 
nie symboliczne i religijne: rozdawano je 
gościom weselnym, uważano za środek sku 
teczny przeciw czarom, jako antydotum 
przeciw truciźnie itd. Mitrydates i Pli- 
niusz starszy utraymywali, że nie tak nie 
zabezpiecza organizmu przeciw działaniu ja 
du jak orzechy. W Rzymie służyły one do 
rozmaitych gier, a Owidjusz napisał poe- 
mat pod tytułem Nux, w którym drzewo 
orzechowe wyrzeka na złe obejście, jakiego 
doznaje, 

W starożytnych grobowcach chrześcijań 
skich często znajduje się orzechy, jako 

symbol doskonałości. 

— Orzech składa się sz trzech części 
— mówi św. Augustyn — z zielonej łupi- 
ny, twardej skorupy i słodkiego jądra. Łu 
pina wyobraża ciało Zbawiciela, które do- 
znałó gorzkich męk i cierpień; jądro przed 
stawia wewnętrzną słodycz bóstwa, które 
karmi i oświeca; skorupka zaś oznacza 
drzewo Krzyża Świętego, które dzieli duszę 
od zewnętrznej cielesnej powłoki, łączy zaś 
pierwiastek Boski x ziemskim  pierwiast- 
kiem. 

To samo zdanie wyraża św. Paweł x No 
li, 

Karo] Wielki namiętnie lubił orzechy i 
kazał je sadzić w ogrodach, otaczających 
pałac cesarski w Akwisgranie; żona jego 
Hildegarda podzielała to upodobanie i przy 
rządzała z łupin orzechowych rodzaj likie- 
ru, który Karol Wielki pijał przed obia 
dem, dla nabrania apetytu. 


x:0:X 


| 
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| Zdawałoby się, Że paryżanka 

| jest szczytem wszystkiego, co na ca 

| m święcie uważane jest za szy- 
kowne i godne pozazdroszczenia 

/ przez inne kobiety. 

"Tymczasem tak nie jest, jak te- 
go dowodzi rozprawa sądowa, któ- 
ra odbyła się onegdaj przed je 
dnym z sądów paryskich. 


Oskarżona była pewna Amery- 
| kanka, właścicielka zakładu kra- 
wieckiego przy Champs Elysees, 
odwiedzanego głównie przez księ- 
żniczki dolarów z za oceanu, zaopa 

_ trujące się w toalety w stolicy nad- 

_ sekwańskiej. 

Akt oskarżenia zarzucał tej pa- 
ni, że zatrudniała w charakterze 
manekina Dunkę, nie posiadająca 
pozwolenia na zarobkowanie we 

rancji, podczas gdy tysiące ko- 
biet miejscowych 
pozostaje bez pracy. 


'Wysportowana Dunka 


| osią ciekawego procesu. 


Obrońca oskarżonej dowodził, 
że iego klientka, mając do czynie- 
nia głównie z Amerykankami, musi 
się liczyć z ich gustem i upodoba- 
niami i prezentować toalety przez 
kogoś, kto odpowiada idealnemu 
typowi kobiety amerykańskiej, wy- 
sportowanej, wysokiej, szczupłej 
ale nie wiotkiej. Paryżanki są zbyt 
nikłe i drobne, nie posiadają mięśni 
i dlatego są albo chude, albo „pul- 
chne”, co wszystko jest wynikiem 
niedostatecznego _ wysportowania 
Właścicielka magazynu krawieckie- 
go, po zbadaniu około roo miejsco- 
wych kandydatek musiała się zdecy- 
dować na cndzoziemke, 

wspaniale zbudowaną Dunkę. 

Sędzia jednak nie uwierzył wy- 
wodom adwokata i polecił jego kli- 
entce, by jednak poszukała sobie 
manekina wśród bezrobotnycii pa- 
rvżanek, Ażeby ją zachęcić do tego 
naznaczył jej 100 franków grzywny. 


| nna 0 Sb Ga 


Serce pracuje najintensywniej w czerwcu, 


najsłabiej w listopadzie. 


| | Jest rzeczą wiadomą, że organizm ludz. 
ki pod wpływem odżywiania ulega dość 
poważnym przeobrażeniom. Lecz i nieza- 
j è od wpływów odżywiania organizm 
podlega pewnym zmianom a raczej prze- 
obrażaniom, i to w jego poszczególnych 
| organach. Doświadczenia na wielką skalę 
przeprowadzono w tej mierze w bogato wy 
 posażonym Instytucie Rockefellerowskim w 
Ameryce. Poddano tam badaniom anato- 
| miemym 
4 kilka *g'sięcy zwiera, 
hy swierdzić relacje całości organizmu i 
jego części, przyczem stwierdzono wahania 
relacji poszczególnych organów w stosun- 
| ku do całości. Gruczoły, owe nadzwyczaj 
ważne organa ludzkie, w różnych porach 
| roku różne mają rozmiary. Stąd wynika, 
te działanie ich w rozmaitych czasach zmie 


x:0: 


Ludzie 


y Technika w jej obecnym stanie czy- 
mi coraz większe postępy w kierunku 
 wyzyskiwania surowców. nawet ta- 
kich: które uważane były dotychczas 
(za bezużyteczny odpadek. jak np. pest- 
rozmaitych owoców. W krajach. 
 przerabiających wielkie ilości wiśni, 
| czereśni. śliwek. moreli i brzoskwiń na 
larinelady. konfitury powidła t jamv 
| pestek tych wyrzuca się harvdzo wie- 
le. Technicy zatem wpadli na pomysł 
 mżytkowania ich 
a". 


| dla fahrykacjł tłuszczu. 


| W Stanach Zjednoczonych zbudo 
waro taką fabrykę kosztem 60 tysięcy 
dolarów i zaraz w pierwszym roku 0- 
trzymano 104 tysiące dolarów docho- 
ln Interes zatem okazał się bardzo ren 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
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aia się x przyczyn dotąd niewiadomych, 
Uwagi godnem jest, że zmiany te powta- 
rzają się perjodycznie z wyraźną regularno 
ścią. Serce, wątroba, nerki i mózg osiąga 
ją największą działalność w czerwcu, 
najmniejszą w listopadzie, 

Gruczoły rozwijają najintensywniejszą 
działalność w lipcu i sierpniu, LAER Aite 
w listopadzie. Także krew xmienia swoje 
części składowe. Największą zawartość 
wapna w krwi daje się stwierdzić w paź. 
dzierniku, najmniejszą w lipca. 

Wahania perjodyczne w poszczególnych 
porach roku najsilniej występują u zwie- 
cząt, żyjących na wolności i pozostają praw 
dopodobnie w związku z intensywnością 
światła słonecznego. 

Nie ulega wątpliwości, że 
tym podlega także człowiek. 
x 


zjawiskom 


żyjący z pestek. 


Niezłe interesy fabryki. 


townym. Pestki brzoskwiń dawały 35 
procentów tluszczu, moreli 25 proc.. 
śliwek i wisien 30 proc. Otrzymane tą 
drogą tłuszcze są jadalne | posiadają 
wyśmienity smak. 

Do cełów technicznych zaczęto też 
używać łuski słonecznikowej, z której 
obecnie wyrabia się papier do pakowa- 
nia, kapsle do butelek a przedewszyst- 
kiem specjalny papier woskowy, zupeł- 
nie nie przepuszczajacy wilgoci. Pa- 
pier ten jest przeźroczysty i przepu- 


szczalny dla promieni ultrafioletowych. 


W niektórych wypadkach może on za- 
stąpić szkło. po przesyceniu zaś solami 
boru i glinu panier ten nadaje się do wy 
robu taśm filmowych. w przemyśle e- 
lektrotechnicznym jako materiał izola- 
cyjny. 
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Herbata z ciastkami dla widzów. 


Jak Londyn walczy z kryzysemą 


Narzekania w dumnym Albionie. 


Angielska flegma, krwawy roast-beef, 
wisky and soda, spleen į włeczna mgła, 
mgła, mgła, Takie to asocjacje wywołuje 
podobno 

słówko „Londymr”. 
Szyderstwo losu. Pogoda zawsze jak na 
zamówienie, powietrze przejrzyste i może 
dlatego wszyscy 


Włoscy ochotnicy 


$ 


dE A i E l a 
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Mussolini. 
Do Polski przybyła delegacja Włoskiego 


w dobrych humorach. 
Ani śladu spleenu. Raczej wielki spokój, 
zdrowa, różowa cera, tężyzua. 

Jednak i tu, wśród ładu, spokoju i za- 
możności coś stę popsuło. Wyspa Wiel- 
kiej Brytanji, tak szczęśliwie odseparowa. 
na od kontynentu, nie może pozostać zam. 
knętym Edenem. Dolaęują tu jęki z da. 


wojenni w Polsce. 


Związku Narodowego Ochotników Wojen- 


nych s rewizytą do legjonistów polskich, których przedntawiciele bawili w r. ub. we 
Włoszech. W akład delegacji ochotników włoskich wchodzi szereg wybitnych dzia- 
łaczy ze świata politycznego, naukowego i społecznego. Na czele delegacji stoi 


p. Eugenjusz Cozelschi, poseł do parlamentu włoskiego, 


ków Wojennych. P. Cozelschi pochodzi 
dziad uczestniczył we 


s rodziny polskiej Kozielskich; 
włoskich walkach o niepodległość. Z okazji tej wycieczki po- 


prezee Związku Ochotni- 
jego pra- 


dajemy na naszych zdjęciach portrety króla włoskiego, nasiępcy tronu, premjera 
Mussoliniego i przywódcy wycieczki Cozelschi'ego. 


Słonecznik czyści powietrze. 
Roślina uratowała 5 osób od 
śmierci. 


Słonecznik posiada przymiot oczy- 
szczama powietrza. Jego wpływ na o- 
taczającą atmosferę jest tak  Zbawien- 
ny, że w pewnej wiosce angielskiej, w 
Której gorączka tyfoidwina | szkarlaty- 
wa sprzątały liczne oliary, oszczędzo- 
ną Została jedna tylko osada. otoczona 
znaczną liczbą słoneczników pomimo, 
że rodzina, składająca osadę, liczyła 5 
dzieci w swem gronie. U jedrego z wła 
ścicieli nad brzegami Sklady. który zę 
sto obsadzĄ słonccznikami swoją po- 
siądłość, żaden z mieszkańców 

nie uległ zaraźliwej gorączce, 
źrasującej w całej okolicy. Kilku uczo- 
rych zauważyło wiele podobnych wy- 
padków i wykazało, że słoneczrski po- 
chlaniają chciwie jadowite gazv Zasie- 
wanie słoneczników w ozrodach zale 
ca się więc z tego powodu bardzo Zre 
sztą roślina ta: u nas lekceważoma za 
sługuje na uwagę z innych tukże wzglę 
dów. Włókno słonecznika może być u- 
żytkowanem 

przy wyrobie papieru: 
dojrzałe nasienie służy do tuczenia in- 
dyków; stanowi także wyborne poży- 
wienie dla kur. Wvdaje także olej. uwa- 
żanv za najlepszy po oliwie: liście zaś 
cą przysmakiem dla królików. a całe ło- 
dvgi mogą służyć na opał. 


Odbito na własuej maszywie rotacyjnej 
w Łodzi przy ulicy Karoła Nr. 2 


Mordercza broń 


80 strzałów do policji, 


Jak donoszą pisma berlińskie z 
Hamburga, wielkie wrażenie wy- 
warłv tam trzy morderstwa, któ- 
rych ofiarą padło pięć osób. I tak 
28-letni robotnik portowy Brener 
zastrzelił swoją 48-letnią matkę, a 
następnie popełnił samobójstwo. 
Krwawy ten czyn odkrył brat za- 
bójcy, który wyszedł w krytycznym 
momencie na spacer. Tłem zbrodni 
była, zdaje się 

zawiść rodzinna. 

Innv krwawy wypadek zdarzył 
sie pod miastem. Znaleziono tam 
zastrzelonego właściciela handlu de- 
likatesów chroedera, Niedaleko. 
na schodach pewnej knajpy, leżał 
drugi mężczvzna z ciężką raną po- 
strzałową na głowie. Z dokumen- 
tów dowiedziała się policja, że bvł 
to Austriak Krautt. Prawdopodo- 
bnie napadł on kupca, a potem sam 
się postrzelił, 

Trzecie morderstwo miało miej- 
sce także pod Hamburgiem. Paro- 
bek z Polski Franciszek Żeligowski. 
, zastrzelił swą chlebodawczynię 
i wvpędził z zagrody dzieci i służ- 
bę, poczem zaryglował bramę i zaba 
rvkadował się na strvchu. Na sasia- 


[Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
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nęło szeroką strugą do Francji Ne 


na produkować, | 
gdy nikt mte kupuje: „WJ prezydent senat 
bezrobocie, wrak gotówki t. zw. nim 
pojawił się w dumnej, zapatrzóne A. "TTE 
bie Anglji. „+4 

Jeszcze chyba niedy sklepy * 
skie nie były tak bogato zaop ud | | 
Szafy, półki uginają stę e” 
towarów, a kumujacych mało „JRR 
strach padł na londyńczyków katin 
li oszczędzać, chować grosz — "ap 
kie te mrsromadzone przedmiot og 
in Fnelarń* nie znaiduła i 
Ksiaże Walii żeźśdy? w ubiegłym mE 
Południowej Amerykt na opwarm 
stawy przemysłu angielskiemo. A 
czycy Śmieja sie, że jch książe 2% 
nawet komiwolażerem. bvieby 

zdobyć nowe rynki zhvitt: 

Przeds'ebjorczość ta swmią droge ii 
umaenia lero popularność. 

Pierwsza wystawa urzadzona T 
Londvnte w roku 1915 f od tel T% 
memie królowa sumiennie zwiedn gi 
da, Wystawy te były coraz oil b 
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kaset strzałów, przycze”! 
gowski wystrzelił 
przeszło 80 

Po 4-ch godzinach mor 
laniny parobek dał za 
nał sobie w łeb. Obok 
ziono dwa karabiny Pes j 
let i większą ilość amume ami, 
siedcze trudzą się rozwi jk, ri 
gadki tej niezwykłej tras ga 
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POKREWNE ZAWODY 


— Na mojem stanowisku R 
domo, co następny dzień P r 
pan jest minis 
— Nie, dyrektorem insty 


logicznego. 
PANTOFLARZ: 


— Jakie były oaz go” 
umierającego przyjaciela ja 

— Żadne. Żona była p1*Ý gó 
niej chwali. H- 
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